
P. Jaroszewicz na 25-leciu zakładów

Milion samochodów
z warszawskiej FSO

Ćwierć wieku temu z taśm montażowych nowo wzniesio­
nej w Warszawie Fabryki Samochodów Osobowych zjecha­
ła pierwsza „Warszawa M-20”, wykonana na licencji radzie­
ckiej. Wczoraj, w 25 rocznicę tego wydarzenia, warszawska 
fabryka wykonała milionowy samochód.
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350 firm z 19 krajów Z Edwardem Gierkiem na czele

Trzy międzynarodowe 
wystawy na MTP

W halach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich ot 
warto 8 bm. trzy międzynaro­
dowe specjalistyczne wystawy 
handlowe, prezentujące maszy 
ny do obróbki drewna, obra­
biarki i narzędzia oraz urzą­
dzenia audiowizyjne. pomiaro 
we, automatykę i aparaturę 
naukowo-badawczą. Przedsta­
wiają wystawcy polscy oraz 
ponad 350 firm z 17 krajów 
Europy, Stanów Zjednoczo­
nych oraz z Japonii. (PAP)

Posiedzenie , 
Biura Politycznego KC PZPR 
_ _ i Prezydium Rządu 

W listopadzie zostanie przedstawiony 
do zatwierdzenia plan pięciolatki

Na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu w dniu 8 bm. przedyskutowano głów­
ne problemy i założenia projektu narodowego planu społe­
czno-gospodarczego rozwoju na bieżące pięciolecie oraz pro­
jektu planu na rok 1977.
Oba projekty planów zgod­

ne są z uchwałami VII Zjazdu 
partji oraz uwzględniają istnie 
jące uwarunkowania zewnę­
trzne i wewnętrzne. W wyni­
ku przeprowadzonej dyskusji 
zalecono kontynuowanie prac 
nad obu projektami planów 
tak. aby mogły być one przed 
stawione do zatwierdzenia w 
o^żącym miesiącu.

W toku posiedzenia Biuro Po 
h-yczne i Prezydium Rządu 
zapoznały się z przebiegiem i 
rezultatami wymianv oficjal­
nych wizyt między PRL a nie 

innymi krajami.
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Polska wizyta przyjaźni
w Związku Radzieckim

8 bm. na zaproszenie Komitetu Centralnego KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR uda­
ła się do Związku Radzieckiego z oficjalną wizytą przyjaźni 
partyjno-państwowa delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 

ników wizyty przewodniczą­
cego Rady Państwa, Henryka 
Jabłońskiego w Arabskiej Re­
publice Libii. Sprzyjać ona bę 
dzie dalszemu pomyślnemu roz 
wojowi przyjaznej współpra­
cy PRL z tym krajem.

Ważne znaczenie dla dalsze 
go umocnienia braterskiej 
współpracy polsko-czechosło­
wackiej mają ustalenia przyję 
te podczas przyjacielskiej wi 
żyty, którą na zaproszenie pre 
zesa Rady Ministrów PRL, 
Piotra Jaroszewicza złożył 
w Polsce przewodniczący rzą­
du CSRS, Lubomir Sztrougal.

Wizyta premiera Królestwa 
Danii, Ankera Joergensena w 
Polsce, przeprowadzone w jej 
toku rozmowy i podpisane 
porozumienia przyniosą dalszy 
postęp we wzajemnie korzyst­
nych stosunkach polsko-duń- 
skich, a zwłaszcza w sferze gos 
podarczej. (PAP)

J. Arafat w Libii
Przewodniczący Komitetu Wy­

konawczego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, J. Arafat, konfero­
wał w Trypolisie z przywódcą li­
bijskim M. Kadafim. Jest to już 
trzecia wizyta Arafata w Libii w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni. 
Zdaniem obserwatorów Arafat 
podjął się roli mediatora w spo­
rze między prezydentem Egiptu A. 
Sadatem i przywódcą libijskim Ka­
dafim.

Trzęsienie ziemi w Chinach
Silne trzęsienie ziemi nawiedzi­

ło w poniedziałek terytorium Chin. 
Sejsmografy zainstalowane w 
Hongkongu zarejestrowały wstrząs 
sejsmiczny o sile 6,3 stopni w mię­
dzynarodowej skali Richtera (od 
1 do 9). Epicentrum znajdowało 
się 1.550 km na północny zachód 
od Hongkongu. Brak doniesień o 
skutkach trzęsienia.

Rozmowy amerykańsko-japońskie
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Tokio druga runda amerykańsko- 
japońskich rozmów w sprawie no­
wego układu o rybołówstwie. Ja­
ponia nie ukrywa niezadowolenia 
z jednostronnej decyzji USA w 
sprawne wprowadzenia w marcu 
przyszłego roku ścisłej kontroli 

— Piotr Jaroszewicz, członek 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Zdzisław Grudzień, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za 
granicznych — Stefan Olszow­
ski, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Tadeusz Wrzaszczyk, sekretarz 
KC PZPR — Ryszard Frelek, 
prezes NK ZSL, marszałek Sej 
mu — Stanisław Gucwa, prze 
wodniczący CK SD, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Tadeusz Witold Młyń­
czak, prezes ZG Związku Li­

Nowe obiekty „Teletry41

Więcej nowocześniejszych 
i lepszych wyrobów

Zakończyła się rozbudowa Wielkopolskich Zakładów Te- 
leelektronicznych „Telkom-Teletra” w Poznaniu — inwe­
stycja, która jako szczególnie ważna dla gospodarki naro­
dowej, objęta była Uchwałą Rządu. Łącznie z wyposaże­
niem w urządzenia technologiczne ,objęte kontraktem li­
cencyjnym, inwestycja kosztowała 375,1 min. zł.
Nowoczesna aparatura kon 

trolno-pomiarowa, maszyny 
oraz urządzenia umożliwią 
zakładowi dalszą poprawę ja 
kości i nowoczesności wszy­
stkich wyrobów, a powiększę 
nie powierzchni o 8.440 me­
trów kwadratowych — znaczny 
wzrost produkcji. W roku bie 
żącym wartość jej wyniesie 
775 min zł, a w roku przy­
szłym plan zakłada 965 min zł.

Do nowej hali produkcyjnej

nad 200-milowym przybrzeżnym 
pasem wyłącznych połowów ryb 
i zmniejszenia dozwolonych do­
tychczas ilości ryb, łowionych w 
t«i strefie.

Przeciw piractwu powietrznemu
W poniedziałek w Singapurze 

rozpoczęło obrady XXXII Zgroma­
dzenie Ogólne Międzynarodowej 
Organizacji Transportu Powietrz­
nego (IATA). W obradach bierze 
udział 277 delegatów z 70 krajów, 
reprezentujących 84 towarzystwa 
lotnicze. Na początku obrad 
uchwalono jednomyślnie rezolu­
cję wzywającą do podjęcia ener­
gicznej akcji w celu zwalczania 
piractwa powietrznego. Uchwalo­
na rezolucja postuluje utworzenie 
specjalnej organizacji, której za­
daniem byłoby m. in. służenie 
radą i pomocą rządom poszcze­
gólnych państw oraz towarzy­
stwom lotniczym w zakresie zwal­
czania piractwa powietrznego.

Antypanamskie prowokacje
Z Panamy donoszą o mnożących 

się tam aktach terrorystycznych, 
podkładaniu bomb pod samocho­
dy i innych prowokacjach. Zda­
niem miejscowej prasy, celem 
tych prowokacyjnych poczynań 
jest wzbudzenie w Stanach Zjed­
noczonych nastrojów antypanam- 
skich i wywołanie wrażenia, że 
życiu obywateli amerykańskich 
przebywających w strefie kanału 
zagraża niebezpieczeństwo. W kon­
sekwencji ma to doprowadzić do 
zerwania toczonych obecnie roko­
wań w sprawie suwerennych praw 
Panamy do jej terytorium. 

teratów Polskich — Jarosław 
Iwaszkiewicz i członek KC 
PZPR, -ambasador PRL w 
ZSRR — Zenon Nowak.

Delegacji, która udała się 
do Moskwy towarzyszy grupa 
doradców i ekspertów.

Delegację żegnali członko­
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR: Henryk 
Jabłoński, Edward Babiuch, 
Mieczysław Jagielski, Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania. Stanisław Kowalczyk, 
Władysław Kruczek. Jan Szy­
dlak. Kazimierz Barcikowski. 
Jerzy Łukaszewicz. Józef Piń- 
kowski. Andrzej Werblan i 
Zdzisław Zandarowski. człon­
kowie kierownictw ZSL i SD, 
członkowie Prezydium Rządu.

Obecny był charge d’affai- 
res a.i. ZSRR w Polsce — Ge­
orgii Ragulin. (PAP)

(„Źródła naszej przyjaźni” — 
str. 3).

typu „Limex” przeniesiono już 
we wrześniu produkcję cen­
tral licencyjnych systemu 
E-10. Wczoraj natomiast — 
znacznie przed wyznaczonym 
terminem — oddano do użyt­
ku 11-kondygnacyjny wieżo­
wiec usługowo-techniczny (po 
mieści on biuro konstrukcyj- 
nó-badawcze i biuro techno­
logiczne), salę widowiskową 
na 300 miejsc oraz kotłownię.

Dokończenie na str. 2
ww-w i; , ■»-* w w- w »> w r »

Amnestia w Bangladeszu
Rząd Bangladeszu ogłosił amne­

stię dla 2.500 osób czekających na 
rozprawę sądową. Krok ten pod­
jęto w związku z obchodami w 
dniu 7 listopada pierwszej roczni­
cy przewrotu wojskowego, w wy­
niku którego władzę objął obecny 
szef państwa, prezydent A. S. M. 
Sayem. Dzień ten uznano za świę­
to narodowe (Dzień Rewolucji i So­
lidarności).

Siostry syjamskie
W mieście Kakamega w Kenii, 

200 mil od Nairobi przyszły na 
świat siostry syjamskie zrośnięte 
klatkami piersiowymi. Przewie­
ziono je do szpitala w Nairobi, 
gdzie lekarze mają ustalić czy 
operacja rozdzielenia sióstr syjam 
skich będzie możliwa.

Zmarło ostatnie z sześcioraczków
Jak oświadczyli lekarze jednego 

ze szpitali w Neapolu w poniedzia­
łek zmarło ostatnie z sześcioracz- 
ków, urodzonych w ubiegły piątek 
przez 26-letnią P. Anatrello. Sze- 
ścioraczki przyszły na świat o trzy 
miesiące za wcześnie i ważyły od 
450 do 800 gramów.

Zaginęło 260 rybaków
Jak poinformowali w poniedzia­

łek przedstawiciele marynarki po- 
łudniowokoreańskiej, w czasie 
gwałtownego sztormu, jaki rozpę­
tał się przed ponad tygodniem na 
Morzu Japońskim zaginęło i naj­
prawdopodobniej poniosło śmierć

Milionowym samochodem opu­
szczającym FSO Jesł Fiat 125p.

Fot. — CAF

Przybyły z tej okazji do 
FSO premier Piotr Jarosze­
wicz. który jest członkiem fa-

Spotkanie z H. Jabłońskim

Kubańska delegacja 
przebywa w Polsce

Jak już informowaliśmy od 
7 bm. przebywa z kilkudnio­
wą wizytą w Polsce — na za 
proszenie przewodniczącego 
OK FJN, przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego — delegacja Ko­
mitetów Obrony Rewolucji 
Kuby (CDR) z krajowym ko­
ordynatorem tej organizacji, 
członkiem KC KP Kuby Jor- 
ge Lenzcano Perezem.

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych w Belwede­
rze odbyły się rozmowy pol­
sko-kubańskie,

Henryk Jabłoński zapoznał 
gości kubańskich z aktualny­
mi zagadnieniami społeczno- 
politycznymi i gospodarczymi 
naszego kraju. Przedstawił 
miejsce i rolę FJN w syste­
mie ustrojowo - politycznym 
PRL oraz główne kierunki pra 
cy frontu i jego komitetów, 
m. in. w dziedzinie społecznej 
aktywizacji obywateli wokół 
spraw o znaczeniu ogólnonaro 
dowym, służącym realizacji 
programu budownictwa socja 
listycznego w Polsce.

Jorge Lenzcano Perez przed 
stawił — na tle sytuacji spełe 
czno-politycznej swego kraju 
— najważniejsze problemy pra 
cy Komitetów Obrony Rewo­
lucji Kuby. (PAP)

260 rybaków południowokoreań- 
skich. Mimo energicznej akcji ra­
tunkowej, w ciągu dziewięciu dni 
poszukiwań nie udało się natrafić 
na choćby jeden z siedemnastu 
południowokoreańskich statków 
rybackich, które nie powróciły do 
portów.

Katastrofa pod Norymbergą
W pobliżu Norymbergi uległ w 

poniedziałek katastrofie autobus 
przewożący uczniów do szkoły. 
Podano, że 44 uczniów w wieku od 
U do 19 lat zostało rannych, w tym 
kilku ciężko. Autobus na zakrę­
cie szosy wpadł w poślizg i sto,- 
czył się z wysokiego nasypu.

Zawzięty M. Brando
M. Brando zawziął się i katego­

rycznie odmówił kręcenia kiedy­
kolwiek filmów na terenie Włoch 
po uznaniu przez ten kraj jego 
„Ostatniego tanga w Paryżu” za 
pornografię i zakazie wyświetla­
nia go. Nieprzejednane stanowisko 
M. Brando zmusiło amerykańskich 
producentów jego nowego filmu 
„Superman” do zrezygnowania z 
atelier rzymskiego miasteczka fil­
mowego Cinecitta i kręcenia zdjęć 
w Londynie. Jest to film widowi­
skowy, który będzie kosztował 
około 25 min dolarów. 

brycznęj organizacji PZPR, 
spotkał się z załogą zakładów.

Zabierając glos P. Jarosze­
wicz w serdecznych słowach po 
dziękował pracownikom - pio­
nierom socjalistycznej motory­
zacji w naszym kraju, za posta 
wę zawodową, obywatelskie 

. zaangażowanie, za twórczy sto 
sunek do swoich zadań. Po- 
grudniowa polityka partii spra 
wiła' że także gospodarka na­
rodowa, w tym motoryzacja, 
zyskały szerokie perspektywy. 
To sprawi, że następny milion 
samochodów FSO wykona za­
ledwie w ciągu 6 lat.
. Premier podziękował załodze 
w imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR i I sekretarza 
Edwarda Gierka za zrozumie­
nie i aktywność, z jakim po­
dejmuje zadania postawione 
przez partię, za mocne związ­
ki kolektywu fabrycznego ze 
społeczeństwem Warszawy.

Kolejny milion samochodów 
fabryka osiągnie w tempie zna 
cznie szybszym. Dzięki reali­
zacji decyzji kierownictwa par 
tii i państwa w sprawie moder 
nizacji i rozwoju tego przed­
siębiorstwa będzie ono wkrót 
ce produkować 160 000 samo­
chodów rocznie.

Rozpoczęła tutaj pracę no­
woczesna automatyczna tłocz 
n;a karoserii, umożliwiająca ta 
ki właśnie wzrost produkcji,

PAP

Przygotowania
J. Cartera

do przejęcia władzy
W poszczególnych resortach 

rozpoczęto już pierwsze przy­
gotowania do procesu przeka­
zania władzy. Departament Sta 
nu zadeklarował pełną goto­
wość współpracy z grupą eks­
pertów, wyznaczoną przez pre 
zydenta-elekta Jimmy Carte­
ra. Jego wysłannicy uzgodnili 
już w Białym Domu, że spot­
kanie między urzędującym pre 
zydentem, Geraldem Fordem 
a Jimmy Carterem odbędzie 
się w końcu bieżącego miesią­
ca. Wkrótce zostanie otwarte 
w Waszyngtonie biuro prezy­
denta-elekta, który spędza o- 
becnie urlop na wyspie Saint 
Simon, na Atlantyku u wy­
brzeży stanu Georgia.

Najwięcej zainteresowania 
prasy amerykańskiej budzą 
przyszłe decyzje personalne, a 
zwłaszcza skład nowego gabi­
netu. Wiele już można znaleźć 
w dziennikach amerykańskich 
spekulacji na temat tego, kto 
stanie na czele najważniej­
szych resortów: Departamentu 
Stanu oraz Ministerstw Obro­
ny i Finansów. Nominacje zna 
ne będą jednak dopiero w 
grudniu br.

Pokonany w wyborach pre­
zydent Gerald Ford wypoczy­
wa również po trudach kam­
panii wyborczej w Palm 
Springs, w Kalifornii. Nie spre 
cyzował on jeszcze swych pia 
nów na przyszłość. (PAP)



NOWY ROK DZIAŁALNOŚCI 
MŁODZićZGWEGO STUDIUM 

MARKSIZMU

Wczoraj w Malej Auli Collegium 
Minus LAM odbyła się inaugura­
cja kolejnego roku działalności Mło 
dzieżowego Studium Marks zmu, 
zorganizowanego przez Wydział 
Nauk Społecznych UAM, ZW 
TKKS oraz Komendę Chorągwi 
ZHP. Uczestniczyli w niej m. in. 
członkowie komisji do spraw mło 
dzieży, komisji do spraw rodziny 
oraz TKKS. Po immatrykulacji stu 
sześćdziesięciu nowych słuchaczy, 
dziekan Wydziału Nauk Społecz­
nych UAM prof. dr Seweryn 
Dziamski wygłosił wykład inaugu 
racyjny na temat dydaktyki mark 
sizmu. (zr)

MŁODZI MISTRZOWIE 
WIEDZY ROLNICZEJ

W województwie poznańskim 
rozegrano, zorganizowany przez 
Zarząd Wojewódzki ZSMP w Po­
znaniu turniej mistrzów wiedzy 
rolniczej. W sprawdzianie znajo­
mości wiedzy fachowej uczestni­
czyło 50G0 młodych, zrzeszonych w 
organizacji.

W wojewódzkim finale turnieju, 
który odbył się w Gnieźnie naj­
lepszym okazał się laureat ubiegło
rocznej imprezy — Władysław 
chowiak z Siedlec, (ask)

Wa

WYSTAWA 
AUDIOWIZUALNYCH 

SRODKOW DYDAKTYCZNYCH

W hali nr 12 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich czynna jest 
od wczoraj wystawa urządzeń'au­
diowizualnych, pomiarowych, au­
tomatyki i do badań naukowo- 
technicznych. Jedną z jej części 
stanowi ekspozycja technicznych 
środków dydaktycznych, które pre 
zentują tu wystawcy zagraniczni 
z RFN, Japonii i Szwajcarii oraz 
kilkunastu producentów krajo­
wych (m. in. Zjednoczenie Prze­
mysłu Sprzętu Optycznego i Me­
dycznego, UNITRA, Politechnika 
Poznańska, Główny Zarząd Poli­
tyczny Wojska Polskiego oraz Fa­
bryka Pomocy Naukowych w Po­
znaniu). Ekspozycja stanowi prze­
gląd technicznych środków dydak- 
tyczncyh, umożliwając zorientowa 
nię się w licznych możliwościach 
unowocześnienia i uatrakcyjnie­
nia procesu dydaktycznego. Zain­
teresuje z pewnością wykładow­
ców szkolenia partyjnego, nauczy­
cieli oraz pracowników nauko­
wych wyższych uczelni. Zwiedzą 
ją także uczestnicy rozpoczynają­
cego się w środę międzynarodowe 
go sympozjum poświeconego tech 
r.ologii kształcenia, (zr)

Polska 2000 roku 
będzie krajem ponad 40 milionowym

Wywiad z Marianem Śliwińskim — ministrem
zdrowia i opieki społecznej

Problemy demografii zajmu­
ją wiele miejsca w dyskusjach 
specjalistów rozmaitych dzie­
dzin oraz publikacjach praso­
wych. O sprawach tych mówi 
w wywiadzie udzielonym 
Polskiej Agencji Prasowej mi­
nister zdrowia i opieki społe-
cznej prof. dr hab. med.
Marian Śliwiński.
— Słyszy się tezę o powolnym, 
lecz nieuchronnym procesie

nym siodłem”? Czy możemy 
sądzić, żc ten trend utrzyma 
się w przyszłych latach?

Nie podzielam zdania, że w 
ostatnim czasie wystąpił wy­
raźny skok ilościowy urodzeń. 
Używając przyjętego, ale zbyt 
dramatycznego pojęcia „dna 
depresji demograficznej”, moż 
na stwierdzić, że przypadło 
ono na lata 1968—1969. Od

starzenia się 
polskiego. Jak 
świetle badań, 
styk resortu?

społeczeństwa 
to wygląda w 
analiz i staty-

1970 r. 
wzrost

notujemy stopniowy 
współczynników uro-

ralność niemowląt, dzieci i 
młodzieży oraz kobiet w wie­
ku rozrodczym, dzięki czemu 
zwiększyła się efektywność 
procesu reprodukcji ludności. 
W zasadzie uporaliśmy się 
także z umieralnością spowo­
dowaną przez choroby zakaź­
ne, m. in. błonicę, połiomy- 
elitis czy gruźlicę oraz obja­
wami i stanami niedokładnie 
określonymi, co świadczy o 
podwyższeniu poziomu opieki

Przy biernym udziale W. Brytanii

Impas genewskiej konferencji 
w sprawie przyszłości Rodezji
Przewodniczący genewskiej konferencji w sprawie przy, 

szłości Rodezji, przedstawiciel Wielkiej Brytanii, Ivor Rj. 
chard, przeprowadzi! serię konsultacji z przywódcami ru­
chów narodowowyzwoleńczych czarnej ludności Rodezji, u. 
czestniczącymi w tej konferencji.
Przedstawiciele czarnej lud 

ności Rodezji oświadczyli, po 
zakończeniu tych spotkań, że 
konferencja genewska znajdu 
je się nadal w impasie, oraz 
że strona brytyjska nie przed 
stawiła żadnych nowych pro-

Czym jest dla nas

Starzenie się ludności od 
dłuższego czasu jest procesem 
typowym dla wszystkich gos­
podarczo rozwiniętych krajów, 
którego podstawową przyczy­
ną jest zmniejszanie się współ 
czynnika urodzeń. Polska nie 
stanowi pod tym względem 
wyjątku.

Osiem lat temu Polska prze­
kroczyła granicę, którą specja 
liści nazywają progiem staro­
ści demograficznej, a któremu 
odpowiada 12-procentowy u- 
dział osób w wieku lat 60 i 
więcej w ogólnej strukturze 
ludności. Obecnie współczyn­
nik starości osiągnął 13,7 proc. 
Warto także pamiętać, że o 
strukturze ludności decyduje 
nie tylko udział osób w wieku 
starszym. Obecnie ponad 52 
proc, społeczeństwa polskiego 
stanowią roczniki powojenne, 
co świadczy o relatywnej mło 
dości narodu i zapewnia jego 
przyszłość demograficzną.
— Czy wyraźny skok ilościowy 
urodzeń, którego byliśmy 
świadkami w ostatnim czasie, 
oznacza wyjście z tego, co czę 
sto okres amy „demograf icz-

dzeń i przyrostu naturalnego. 
Jednakże ani w 1970 r., ani w 
latach następnych nie nastąpił 
„skok” i to jest właśnie zjawi 
skiem najbardziej optymisty­
cznym, albowiem świadczy o 
relatywnej stałości aktualnego 
trendu.

Nie widzę wiec najmniejsze 
go powodu do pesymistycznej 
oceny przyszłości. Z ufnością, 
a nawet pewnością może bo­
wiem oceniać swa demografi­
czną przyszłość kraj, liczący 
40—41 min obywateli (a takim 
według szacunkowych obliczeń 
będzie Polska w 2000 r.), wśród 
których prawie 11 min. (26 
proc.) obywateli przebywać bę 
dzie w wieku przedprodukcyj­
nym i ponad 24 min (59 proc.) 
— w produkcyjnym. Nie ma 
podstaw do pesymizmu rów­
nież dlatego, że stopa urodzeń 
będzie ponad 1,5 razy wyższa 
od stopy'zgonów.
— Gdybyśmy spróbowali okre 
ślić czynniki, które spowodo­
wały wzrost liczby urodzeń, co 
należałoby wysunąć na pierw 
sze miejsce?

Decydującym czynnikiem,

lekarskiej 
czeństwa.
— Wzrost 
narodu w 
niony jest

nad ogółem społe-

liczebności naszego 
dużej mierze uzależ 
od sprawności dzia i

łania służby zdrowia. Co moż­
na na ten temat powiedzieć?

Zrobiliśmy w tej dziedzinie 
wiele. Rozwijamy systematycz 
nie bazę kadrowo-materialną 
służby zdrowia i usprawniamy 
jej funkcjonowanie. Już 
wspominałem o walce z umie­
ralnością niemowląt. W jej wy 
niku z poziomu stukilkunastu 
zeszliśmy do poziomu 24—25 
zgonów na 1000 urodzeń ży­
wych. Co ma duże znaczenie 
biorąc pod uwagę wysoką licz 
bę prawie 650 000 urodzeń ro­
cznie. Podobnie rzecz się ma 
z umieralnością dzieci w wie­
ku 1—4 lat (w ciągu 25 lat 
zmniejszyła się ona przeszło 
sześciokrotnie) oraz umieralno 
ścią kobiet z powodu powikłań 
ciąży, porodu i połogu. Konty­
nuując dotychczasową pracę,
zamierzamy zdecydowanie

Po przemówieniu E. Sarkisa

Szansa na pokój w Libanie
Jak już informowaliśmy, prezydent Libanu, Elias Sarkis, 

w’ygłosił w7 niedzielę wueezór swoje pierwsze, od czasu ob­
jęcia 23 września br. stanowiska szefa państwa, przemó­
wienie radiowo-telewizyjne.

Wezwał w nim wszystkich 
Libańczyków do współpracy z 
arabskimi siłami rozjemczymi 
w celu zaprowadzenia pokoju 
w ogarniętym wojną domową 
państwie. Rola, jaką siły te 
mają spełnić, jest przedmio­
tem dyskusji między wszyst­
kimi libańskimi ugrupowania 
mi politycznymi.

Po raz pierwszy od momen­
tu wybuchu trwającej 19 mie

Inwestycje owocują

Rekordowe zbiory
rolnictwa ZSRR

Radzieckie rolnictwo zano­
towało w tym roku rekordo­
wy urodzaj. Do listopada z 
pól zebrano 220 min ton zbóż. 
Po magazynów państwowych 
dostarczono ponadto 91,7 min 
ton ziarna kukurydzy i ryżu, 
których sprzęt jest na połud­
niu kontynuowany.

W bieżącej 5-latce na roz­
wój rolnicTrza przeznacza się 
170 mld rubli, podczas gdy w 
całym okresie porcwolucyj- 
nym zainwestowano 320 mld. 
Nakłady, które w ciągu dwóch 
ostatnich 5-latek znacznie 
wzrastały, zaczynają owoco­
wać. (PAP)

sięcy libańskiej wojny domo­
wej przemówienie przywódcy 
Libanu stało się okazją dla 
trzech głównych radiowych sta­
cji libańskich (jedna lewico­
wa, dwie prawicowe) do nada 
nia jednocześnie tego samego 
programu. Politycy zarówno 
lewicowi, jak i prawicowi przy 
chylnie ustosunkowali się do 
wygłoszonego przez E. Sarkisa 
przemówienia, podkreślając, 
że chce pn za wszelką cenę 
powstrzymać rozlew krwi w 
Libanie.

W przeddzień wizyty w Li­
banie sekretarza generalnego 
Ligi Arabskiej, Mahmuda Ria 
da, który przybywa tu w celu 
przyspieszenia wprowadzenia 
w życie porozumień zawar­
tych w dniu 13 października 
w Rijadzie, nowo mianowany 
dowódca arabskiego korpusu 
bezpieczeństwa, libański puł­
kownik Ahmed el-Hadż prze­
prowadził szereg spotkań z 
czołowymi osobistościami stron 
zaangażowanych w konflikcie 
libańskim. W poniedziałek 
spotkał się on również z przy 
wódcą lewicy libańskiej, Ka- 
malem Dżumblattem, którego 
nie było w niedzielę w Bejru­
cie. Celem tych rozmów było 
i jest — jak oświadczył rzecz­
nik Ligi Arabskiej w Bejru­
cie — wyjaśnienie poszczegól 
nym libańskim ugrupowaniom

który spowodował zwiększenie 
się zarówno liczby, jak i współ 
czynnika urodzeń były korzyst 
ne zmiany struktury ludności. 
Dotyczy to przede wszystkim 
wzrostu liczby kobiet w wie­
ku rozrodczym, których w 
ciągu ostatnich lat przybyło 
ok. 1,3 min. Nie jest to jednak . ’ 
czynnik jedyny. Jednocześnie 
bowiem zwiększył się współ­
czynnik płodności i dzietności 
kobiet. Odpowiednie dane ro­
czników GUS upoważniają do 
stwierdzenia, że w Polsce do­
minuje obe-nie model rodziny 
2—3-dzietnej, zapewniający
rozszerzoną reprodukcję ludno 
ści.

Nie ulega dla mnie wątpli­
wości, że polepszenie koniunk­
tury demograficznej zawdzię­
czamy także konsekwentnie 
realizowanej polityce społecz­
nej, zapoczątkowanej na VI i 
rozwiniętej na VII Zjeździe 
PZPR. Mówiąc o polityce spo­
łecznej językiem dnia codzien

zwiększyć skuteczność naszych 
przedsięwzięć w zakresie zwal 
czania umieralności w środko 
wych i starszych grupach wie­
ku i spowodować w ten spo­
sób dalsze przedłużenie prze­
ciętnego trwania życia.

Rozmawiał:
LESŁAW SAJDAK

Centrum
Zdrowia Dziwka

Za kilkadziesiąt dni powsta­
jące w Międzylesiu Centrum 
Zdrowia Dziecka przyjmie pier 
wszych małych pacjentów. 
Już teraz tej unikatowej pla­
cówce nadano przyszły kształt 
organizacyjny. '

Zarządzeniem Ministra Zdro 
wia i Opieki Społecznej, utwo 
rzony został Specjalistyczny Ze 
spół Opieki Zdrowotnej Pom­
nik — Centrum Zdrowia Dzie­
cka, który jest społecznym za 
kładem służby zdrowia o za­
sięgu ogólnokrajowym i pod­
lega bezpośrednio szefowi re­
sortu zdrowia.

W nadanym CZD statucie 
podkreśla się, że jest on pom­
nikiem, ufundowanym przez 
społeczeństwo dla uczczenia 
pamięci dzieci, które walczy­
ły, cierpiały i ginęły w okre­
sie drugiej wojny światowej 
w okupowanej przez hitleryzm 
Europie.

Zadaniem centrum jest spra 
wowanie w skali ogólnonaro­
dowej specjalistycznej opieki 
zdrowotnej nad dziećmi i mło 
dzieżą do lat 18. Dotyczy to 
opieki stacjonarnej, jak _ i 
świadczeń ambulatoryjnych — 
specjalistycznych i konsulta­
cyjnych. (PAP)

pozycji w celu jego przezwy. 
ciężenia.

Przewodniczący konferencji 
Ivor Richard utrzymywał ze 
swej strony, że osiągnięto „pe 
wien postęp”. Delegacja rasi­
stowskiego reżimu Smitha na 
dal twierdzi, że proces przeka 
zania władzy w ręce czarnej 
większości musi trwać co naj­
mniej 23 miesiące. Zarówno 
reprezentanci czarnej ludności 
Rodezji jak i władz rasistow­
skich odrzucili już poprzednio 
kompromisową propozycję bry 
tyjską przekazania władzy rzą 
dowi większości 1 marca 1978 
roku.

Jak pisze Agencja Reutera, 
przywódcy czarnej ludności 
Rodezji powitali z zadowole­
niem wyniki spotkania przy­
wódców 5 państw afrykań­
skich w Dar es-Salam, którzy 
— jak już informowaliśmy — 
zadeklarowali pełne poparcie 
m. in. dla postulatu przyzna­
nia pełnej niepodległości Rode 
zji w ciągu najbliższych 12 
miesięcy. (PAP)

Morderstwa, grabieże, zniszczenia

Wojska rodezyjskie 
wyparte z Mozambiku

Gospodarka nad Tybrem wymaga zmian

Konsultacje rządu Włoch 
z partiami politycznymi

W poniedziałek premier Giulio Andreotti przeprowadził 
serię konsultacji z przedstawicielami partii, które — wstrzy­
mując się od głosu w parlamencie — pozwoliły na utworze­
nie i decydują o bycie obecnego rządu włoskiego.

politycznym planu 
„zielonych hełmów’ 
jakie przed nimi

działania 
i zadań, 

staną w

nego, mam na 
poziomu życia 
wój świadczeń 
socjalnych na 
dziecka i rodzi

. myśli wzrost 
ludności, roz- 
zdrowotnych i

rzecz matki, 
lny, systematy-

czną poprawę warunków mie­
szkaniowych, pracy, nauki i 
wychowania.

Polityce tej zawdzięczamy 
nie tylko niezaprzeczalny 
wzrost rozrodczości, lecz rów­
nież istotny spadek umieralno­
ści, i przedłużanie przeciętne­
go trwania życia. Szczególnie 
istotnie zmniejszyła się umie-

EWG neguje propozycje 
krajów arabskich

Jak poinformowano w sie­
dzibie EWG, Wspólny Rynek 
nie zgodził się na propozycje 
krajów arabskich w sprawie 
daleko idących preferencyj­
nych porozumień handlowych 
między EWG a krajami człon

W czasie rozmów dyskuto­
wany był program dalszych 
rządowych posunięć gospodar­
czych i finansowych, zmierza­
jących do przezwyciężenia o- 
becnego kryzysu. W środę, 10 
bm. debata nad tym progra­
mem rozpocznie się w Izbie 
Deputowanych.

W poniedziałek jakp pierw­
szą premier przyjął delegację 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej z sekretarzem generalnym 
WłPK Enrico Berlinguerem,

W poniedziałek Andreotti 
przyjął też delegację Partii So­
cjalistycznej z sekretarzem ge­
neralnym PSI, Bettino Cra- 
xim oraz partii socjaldemokra­
tycznej, republikańskiej i libe­
ralnej.

Obecna seria rozmów poli­
tycznych we Włoszech jest re­
zultatem inicjatywy WłPK, 
która przed kilkunastu dnia­
mi wystąpiła z propozycją kon 
sultacji między partiami i rzą­
dem w celu przedyskutowania 
programu najpilniejszych po­
sunięć gospodarczych, zanim 
zostaną one przedłożone pod

w strukturze inwestycji i kon­
sumpcji, a tym samym usunię­
cia zasadniczych przyczyn in­
flacji i deficytu bilansu płat­
niczego.

Komuniści i socjaliści, okre­
ślając obecną sytuację gospo­
darczą i finansową kraju jako 
wyjątkowo krytyczną, stwier­
dzili, że winę za nią ponoszą 
zdominowane przez chadecję 
rządy, które przez wiele lat 
unikały problemów niezbęd­
nej odnowy strukturalnej w 
gospodarce i aparacie państwo 
wym, powodując wzrost nega­
tywnych zjawisk oraz pgólny 
chaos w finansach państwo­
wych. (PAP)

Ludowe Siły Zbrojne Mo­
zambiku wyparły rasistowskie 
wojska reżimu Smitha z te­
rytorium Republiki. Taki ko­
munikat ogłosiła w stolicy kra 
ju Maputo, Informacyjna A- 
gencja Mozambiku. W komu­
nikacie przypomina się, że a- 
gresorzy wtargnęli na teryto­
rium Mozambiku 1 listopada 
i zaatakowali prowincje Tete 
i Gaza. Zadano im druzgocą­
cy cios i całkowicie wyparto 
za linię graniczną.

Głównymi celami ataków ra 
sistowskich wojsk były obiek 
ty cywilne i rejony gęsto za­
ludnione. W czasie inwazji! 
rasiści zniszczyli wiele wio­
sek, linii kolejowych i zakla 
dów przemysłowych.' Wycofu­
jące się wojska rodezyjskk 
rozstrzeliwały ludność cywil­
ną, grabiły jej mienie oraz ni­
szczyły zapasy żywności.

PAP

kowskimi Arabskiej.

1660 białych krzyży

Demonstracja 
w Irlandii Północnej 
W Belfaście ędbyla się w

debatę w parlamencie. 
Przed rozpoczęciem tych

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże z 
opadami przelotnymi. Rano na no 
łudniu lokalnie mgły. Temperatura 
maksymalna od 7 do 12 %t.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

związku z planowanym obję­
ciem przez nie kluczowych po 
zycji w Libanie. Zdaniem a- 
gencji prasowych, pokojowe 
arabskie siły rozjemcze rozpo 
czną aktywną działalność je­
szcze w tym tygodniu. (PAP)

Sprawa ta była omaWiana w 
ub. tygodniu przez przedstawi 
cieli obu stron, którzy spot­
kali się w ramach tzw.* dialo­
gu arabsko-zachcdnioeuropej- 
skiego na temat intensyfika­
cji współpracy gospodarczej.

PAP

konsultacji, w ubiegłą sobotę 
spotkały się w Rzymie delega­
cje WłPK i Partii Socjalistycz­
nej. Obie partie osiągnęły po­
rozumienie w większości oma­
wianych tematów, podkreśla­
jąc m. in„ że niezbędnym po­
sunięciom restrykcyjnym w go­
spodarce powinna towarzyszyć 
polityka zmierzająca do zmian

niedzielę demonstracja z u- 
działem ponad 1600 osób, któ­
rej uczestnicy wyrazili stanów 
czy protest wobec trwających 
ciągle aktów terroru politycz­
nego. Demonstranci ustawili 
na obszernej łące 1660 białych 
krzyży, upamiętniających w 
ten sposób każdą osobę, która 
poniosła śmierć w czasie za­
machów terrorystycznych w 
ciągu ostatnich 7 lat. (PAP)

Nowe 
obiekty „Teletry" 
Dokończenie ze str. 1 

Zasłużeni w pracy zawed 
węj i społecznej pracownic 
„Telkom-Teietry” oraz yj 
nańskiego PrzedsiębiorsW 
Budownictwa Przemysłowi 
nr 2 — głównego wykonaj 
inwestycji, zostali wyróżnij 
odznaczeniami państwowi^ 
regionalnymi i resortowy 1 
Wręczyli je obecni przy s\ 
bolicznym przecięciu ws Ij 
I sekretarz KW PZPR w J 
znaniu, Jerzy Zasada — ' 
że Kawalerskie Orderu O ‘ 
dzenia Polski: dyrektor® 
naczelnemu „Telkom-Tek • 
— Janowi Kołodziejcza^ 
kierownikowi działu 
micznego — Gwidonowi , 
chowiakowi i Feliksowi 
cie — mistrzowi budów. , 
PPBP nr 2; Minister Łącz- 
ci, Edward Kowalczyk 
Złote, 6 Srebrnych i 3 ...
we Krzyże Zasługi, 
KW PZPR. Bogdan 
ski — 13 odznak .,Za 
gi dla Rozwoju Wojewo f. 
Poznańskiego”, a 
miasta Poznania M L 
Sleboda — 10 Odznak 
wych Miasta Poznania.
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KSIĄŻKA - RUCH
Prenumerata: wpłaty przyjmy $ 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” °ra^ ^gęc 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 k 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprze () 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). p 1 "
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Polska wizyta w ZSRR

c

WDirBas^m
ŹRÓDŁA Zgrany kolektyw

NASZEJ PRZYJAŹNI
Rozpoczynająca się dzisiaj 

wizyta polskiej delega­
cji partyjno-państwowej 

? ZSRR będzie w dzie-
jach stosunków polsko 
radzieckich nowym, 
niosłym wydarzeniem,

do- 
stano-

wiącym jeszcze jeden wyraz 
braterskiej przyjaźni i wszech
stronnej współpracy 
obu marksistowsko - 
oskimi partiami, między na­
szymi socjalistycznymi pań­
stwami i narodami.

lenino-

Więzi łączące Polskę i Kraj 
Bad wyrastają ze wspólnoty 
idei i jedności działania, ze 
wspólnej drogi budownictwa 
socjalizmu i komunizmu, z głę 
bokich tradycji internacjona- 
listycznych, które wzbogacą 
rozwijającą się praktykę sta­
łych kontaktów, konsultacji i 
zespołowych działań.

Szczególnie szerokiego roz­
machu i imponującego zasięgu 
nabrała dwustronna współpra 
ca PRL i ZSRR w ostatnich 
sześciu latach, kiedy to w re­
zultacie uchwał VI Zjazdu 
PZPR i XXIV Zjazdu KPZR 
nasze państwa połączyły jesz­
cze ściślej swe wysiłki w roz­
wiązywaniu kluczowych pro­
blemów gospodarki narodowej, 
nadając wysoką rangę spra­
wom koordynacji bieżących i 
wieloletnich planów oraz po­
głębiania koooeracji i specja­
lizacji w produkcji przemyśle 
wej.

W ten sposób zapoczątkowa­
ny został jakościowo ■ nowy 
etan we wzajemnych stosun­
kach gospodarczych, odpowia­
dający współczesnym i per­
spektywicznym potrzebom Pol 
ski i ZSRR, ich najżywotniej­
szym narodowym interesom. 
Kolejne ziazdy partii: XXV 
KPZR i VII PZPR podkreśli­
ły w swych decyzjach pierw­
szoplanowe znaczenie tego ro­
dzaju form współpracy.

Polska i ZSRR wnoszą jed­
nocześnie wielki wkład w u- 
macniania RWPG i realizację 
programu integracji gospodar­
czej, w doskonaleniu sojuszu 
obronnego krajów socjalistycz 
nych — Układu Warszawskie­
go, w prowadzenie przez te 
państwa na arenie międzyna­
rodowej uzgodnionej polityki 
pokojowej, zmierzającej do u- 
gruntowywania atmosfery od-

prężenia zahamowania wyści­
gu zbrojeń i doprowadzenia do 
powszechnego rozbrojenia.

Niezwykle istotną rolę w 
wytyczaniu kierunków wspól- 
riych działań spełniają okreso 
we spotkania przywódców 
ZSRR i PRL, sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa i I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

Oczekuje się więc, że obecne 
ich rozmowy z udziałem człon 
ków oficjalnych delegacji sta­
ną się następną dobrą okazją 
do wymiany doświadczeń, do 
przedyskutowania dotychczaso 
wych dokonań i zamierzeń na 
przyszłość, co służyć będzie 
owocnie dalszemu rozwojowi 
polsko-radzieckiej współpracy 
we wszystkich dziedzinach, a 
zarazem przyczyni się do urno

Październikowej. Data ta przy 
pominą — stwierdza agencja 
— historyczne źródła przyjaź­
ni naszych narodów.

Znane hasło: „Za waszą i na 
szą wolność” było jednakowo 
bliskie i drogie Polakom i Ro­
sjanom. Byliśmy razem w pa­
miętne dni Wielkiego Paździer 
nika. Byliśmy razem w latach 
II wojny światowej. Lenino 
stało się symbolem naszej bo­
jowej przyjaźni. Byliśmy też 
razem w trudnych latach po­
wojennej odbudowy, pomaga­
jąc sobie nawzajem. Jesteśmy 
razem i dzisiaj. Tysiące miesz­
kańców Moskwy — podkreśla

Mimo krótkiego, bo trwa • 
jącego zaledwie czte­
ry lata stażu pracy 

w poznańskich zakładach „A- 
mino”, zatrudniono mnie przy 
obsłudze baterii ekstrakcyj­
nej — urządzenia, z którego o- 
trzymujemy ekstrakt kawy na 
turalnej służący do produkcji 
kawy „Marago”.

Przy obsłudze tej baterii pra 
cuję wraz z czterema koleżan 
kami. Tworzymy brygadę mło 
dzieżową, którą kieruję od 
dwóch lat. Do swojej pracy 
podchodzimy bardzo starannie. 
Zdajemy sobie bowiem spra­
wę z faktu, że przy źle dobra­
nych parametrach (temperatu 
ra, ciśnienie) produkt może u- 
lec zepsuciu.

Na naszym wycinku pracy

nie można poczynić żadnych 
oszczędności surowcowych. Ca 
łą uwagę koncentrujemy więc 
na jakości i wydajności pra­
cy. Istotny wpływ na nią ma 
atmosfera panująca w bryga-
dzie. U nas 
Tworzymy 
co uważam 
ją zasługę
dużą satysfakcję.

Nie jest sprawą przypadku, 
że trafiłam do pracy przy ba 
terii ekstrakcyjnej. Już pod­
czas pobytu w szkole zapozna 
łam się ze wszystkimi rodza­
jami pracy w zakładzie, i ta 
wydała mi się najbardziej in­
teresująca, choć wcale nie lek­
ka. Produkcja odbywa się w 
ruchu ciągłym na trzy zmiany, 
co szczególnie dla kobiet jest

jest bardzo dobra, 
zgrany kolektyw, 

.poniekąd za swo- 
i co sprawia mi Archiwum

dość uciążliwe. Wiemy jednak ' 
że pracować trzeba obecnie wj ' 
jątkowo intensywnie, a fakt 1 
że produkcja kawy stanów. 1 
30 procent całego zakładu, do- ‘ 
datkowo nas mobilizuje.

Mówiła MAŁGORZATA KWIA1 
KOWSKA — brygadzistka w Po-j 
znańskich Zakładach Koncentra-■ 
łów Spożywczych „Amino” w 
Poznaniu, (wił)
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Monter maszyn górniczych 
w Kopalni Soli w Kło­
dawie, 28-letni Tadeusz 

M. w poniedziałek 21 czerw­
ca 1976 roku pracował na dru 
Siej zmianie. Przyjechał au­
tobusem do pracy i podjął ją 
Punktualnie o czternastej. Za 
chowywał się wówczas jak 
człowiek całkowicie zdrowy, 
^espełna 7 godzin później le 

arz zakładowy stwierdził, że 
S .Tadeusza M. jest bardzo 
ciężsi i chory wymaga na- 
>cnmiastowej hospitalizacji. 

U czerwca o godz. 14 Tadeusz 
■ zmarł w szpitalu.

o się działo podczas tych 
•^arniu godzin, które upłynę- 

od podjęcia przez Tadeusza 
do orzeczenia lęka­

ła- stan bardzo ciężki?
G°dzina 14.

komentator TASS wyjdą

cnienia całej 
wspólnoty.

socjalistycznej

Komentując znaczenie rozpo 
czynającej się wizyty w ZSRR
delegacji partyjno-państwo- 
wej PRL, Agencja TASS pod­
kreśla, że przybywa ona do 
Kraju Rad tuż no uroczystych 
obchodach 59 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji

Budowa ropociągu na trasie No- 
wopoJock — Możejki, to także 
jeden z przykładów stale roz­
szerzającej się współpracy pol­
sko-radzieckiej. Na zdjęciu — 
układanie kolejnego odcinka 

rur.
fot. — Szyperko

na ulice, by powitać partyjno- 
państwową delegację bratniej 
Polski.

Warto jeszcze dodać, że w 
dniach pobytu polskiej delega­
cji najwyższych władz partyj­
nych i państwowych w Kraju 
Rad odbędzie się wiele imprez 
towarzyszących temu wielkie­
mu wydarzeniu politycznemu. 
Największą z nich jest zbliża­
jący się Festiwal Polskiej Dra 
maturgii, który obejmie ponad 
sto czółowych scen we wszy­
stkich republikach związko­
wych. Przewidywane są liczne 
spotkania polskich i radziec­
kich działaczy kulturalnych, pi 
sarzy i aktorów.

Oto jeszcze jeden, jakże wy 
mowny przykład skali i zasię­
gu popularyzacji naszego do­
robku wśród radzieckiego spo­
łeczeństwa. *

MICHAŁ SKALENAJDO

Nic nie wskazywało na to, że 
czuje się źle...

Godz. 18.
Górnik Jerzy W.: — Po odej 

ściu Mariana C. dalej rozma­
wialiśmy z Tadeuszem M. 
Nadal nie wyglądał na czło­
wieka, któremu coś dolega. Kie 
dy rozmowa urwała się, po­
prosił o kawTę, a potem od­
szedł kilka kroków i położył 
się na deskach. O osiemnastej, 
a może trochę później, ja i 
pracujący ze mną Karol C. 
zauważyliśmy, że z nosa i pra 
wego ucha Tadeusza M. wy­
cieka krew. Na pytania: — Co 
się stało? — nie odpowiadał.

nie pozwalają odpowiedzieć 
na wiele pytań, m. in. doty­
czących dziwnego przebiegu 
akcji ratowniczej. Trudno zro 
zumieć, dlaczego Tadeusz M. 
został wywieziony na powierz 
chnię po godz. 20, skoro jego 
zły stan (objawem był m. in. 
krwotok) zauważono krótko 
po gadzinie 18.

Zastrzeżenia wywołuje tak­
że fakt transportowania cho­
rego na trasie Kłodawa — 
Koło — Konin (zamiast od ra 
zu Kłodawa — Konin), co 
musiało opóźnić o kilka godzin 
niektóre zabiegi. Zespół miał 
wiele czasu na wyjaśnienie

Kodeks Pracy w praktyce
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M-? " $ar zm^an°wy. oddziału 
powierzchni, Andrzej 

bót P^czas rozdziału ro­
by ?° ec^em Tadeuszowi M., 
wia7k^ swoich stałych obo- 
i (konserwacja maszyn 
roch$OZeń) skontrolował ru- 
*aniu ^ietrzny- W zacho- 
żylom . deusza M. nie zauwa
^^15. szczeSóinego.

!u znLanowy oddzia-
ziemia Stanisław G.: — Pod 
spotkajprzy Pochylni nr 18, 
mawiać Tadeusza M- i roz- 
^niach z ,nim 0 jego za- 
Wy-wał (-ej zmianie. Zacho

Gna,-81^ On normalnie...
Gór na 17-20.

km nńb-^ar^an — Musia- 
rr 2o. Ya w Pobliże pochylni 
chwili r>171 otrzymałem się 
^'anyrn prz:v WsyPie obslugi- 
^rola Jerzego W. i
kto, żp / Wówczas zauważy- 

s<*odzi po po- 
^'Pytał “ł Tadeusz M. 
^żina’ iZy. n*e wiemy, która 

z°gar'^ 1 Marian C. mieliś
toy: 17.2o Powńedzieliś- 

( cruj' < osiadł na desce zworkę

Pustoszeją pola. Zbiera się 
z nich ostatnie plony je­
sieni: kukurydzę na ziar 

no i buraki cukrowe. W Wiel- 
kopolsce w zasadzie zakończo 
no wykopki ziemniaków. Część 
z nich została sprzedana w 
punktach skupu gminnych spół 
dzielń i zakładów przemysłu 
przetwórczego, część nato­
miast zwieziono do kopców. 
Teraz trwa zabezpieczanie — 
obfitszego niż spodziewano się 
— zbioru. Chodzi o to, aby nic 
nie uronić z urodzaju tak po­
trzebnych w żywieniu trzody 
chlewnej ziemniaków. Stano­
wią one bowiem podstawę bi­
lansu paszowego, podobnie jak 
pasze treściwe i kiszonki.

Z dwóch sposobów7 przecho­
wywania ziemniaków na zimę 
— obok tradycyjnego w kop­
cach — coraz częściej przyj­
muje się parowanie i zakisza- 
nie. W województwie kalis­
kim. gdzie pracuje 160 kolumn 
parnikowych, przewiduje się 
uparowanie i zakiszenie pra­
wie 45 000 ton ziemniaków. Wo 
jewództwo konińskie ma plan 
opiewający na 47 500 ton, upa- 
rowano tam ponad połowę tej 
ilości. Do niektórych gmin, 
jak np. do Rzgowa, trzeba by 
ło sprowadzać dodatkowe ko­
lumny parnikowe, bowiem zgło 
siło się więcej chętnych rolni 
ków. Poznańskie, które ma do 
dyspozycji 266 kolumn parni­
kowych, zamierza zakonserwo 
wać w ten sposób około 100 000 
ton ziemniaków na zimę dia 
inwentarza. Niemniej ambit­
ne zadania w tym względzie 
postawiły sobie województwa: 
leszczyńskie i pilskie.

W sytuacji, gdy w regionie

itd. Zespół nie zasięgając na 
ten temat opinii orzekł:

„Wobec braku dowodów rzeczo­
wych i świadków naocznych ze­
spół powypadkowy nie ustalił żad 
nych przyczyn i okoliczności zda 
rżenia tego, które potraktował ja 
ko niezaistniałe w związku z pracą 
lub w pracy i dlatego nie uznał te 
go zdarzenia za wypadek przy pra 
cy”.

30 września Zjednoczenie 
Kopalnictwa Surowców Che­
micznych w Krakowie zatwier 
dziło to orzeczenie, które e- 
widentnie koliduje z prawem 
i logiką. Stanowisko, które za 
jął zespół oznacza bowiem, że
wypadek nie nastąpił w ko-

Jesień w rolnictwie

Wszystko dla hodowli
prace przy zbiorze okopo­
wych dobiegają końca, a prze­
ważająca część buraków cuk­
rowych znalazła się na pla­
cach składowych cukrowni, 
ciężar prac gospodarskich 
przenosi się powoli z pól do 
zagród. Pospiesznie zwozi się 
liście buraczane, aby je zaki- 
sić na zimę. W silosach i do­
łach silosowych zabezpiecza 
się przywiezione z cukrowni

wia w7 województwach wschód 
nich. Np. w Konińskiem zapo­
trzebowanie na loszki hodo­
wlane ze strony rolników prze 
kracza znacznie możliwości 
ich dostarczenia z przedsię­
biorstw państwowych. Zaleca 
się wyselekcjonowanie do cho 
wu sztuk przeznaczonych pier 
wotnie do tuczu. Państwowry 
Zakład Unasieniania Zwierząt 
w Kościelcu zwiększa liczbę

wysłodki. Kiszonki, których zabiegów inseminacji loch,
udało się zgromadzić o wiele 
więcej niż przewidywano, po­
lepszą znakomicie bilans paszo 
wy, wyrównując pewne niedo 
bory pasz treściwych i siana.

Znaczną pozycję stanowić 
będzie również ziarno z kuku­
rydzy, której sprzęt obecnie 
trwa. Wobec znanych trudnoś 
ci z suszeniem ziarna, do po­
mocy rolnictwu włączają się 
suszarnie państwowych zakła­
dów zbożowych i „Centrali Na 
siennej”. Zakiszone z ziemnia 
kami ziarno doskonale przyda 
je się w żywieniu trzody chlew 
nej.

^•Uała ; płaca ?w zagrodach 
koncentruje się obecnie przy
zabezpieczaniu 
Zapobiegliwość 
sztą wszystkie 
ctwa. Wszędzie

pasz na zimę, 
wykazują zre- 
sektory rolni- 
bowiem myśli

się o zwiększeniu pogłowia in 
wentarza. Korzystne tendencje 
zarysowują się w Wielkopol- 
sce w chowie trzody chlewnej. 
Następuje rekonstrukcja pogło

Nie zawiera nawet jednego 
argumentu pozwalającego wy 
kluczyć istnienie związku przy 
czynowego między pracą Ta­
deusza M. a jego obrażeniami. 
Argumentem takim nie jest 
przecież konkluzja, że „zespół 
nie ustalił żadnych przyczyn 
i okoliczności zdarzenia”.

I o nie był wypadek?
Prosił o doprowadzenie go do 
szybu.

Godzina 20.
Górnik Karol C.: — Wraz z 

Jerzym W. odprowadziliśmy 
do szybu słaniającego się na 
nogach Tadeusza M. Częścio­
wo szedł o własnych silach. 
Tuż po dwudziestej windą zo 
stał wywieziony na powierzch­
nię...

Tak mówią świadkowie, 
przesłuchani przez zakładowy 
zespół powypadkowy. Po­
nadto ustalono, że po udziele­
niu pierwszej pomocy Tadeusz 
M. został przewieziony do szpi 
tala w Kole (gdzie przebywał 
do 24.00), a następnie do szpi­
tala w Koninie. Tam zmarł. 
Sekcja zwłok wykazała zła­
manie podstawy czaszki i 
wstrząśnięcie mózgu. W krwi 
nie stwierdzono alkoholu.

tych okoliczności, bowiem pro 
wadził badania od 21 czerwca 
do 8 września br. (80 dni, tym
czasem przepisy nakazują zba 
dać taką sprawę w ciągu 5 
dni), przy czym okresami w 

składzie — m.rozszerzonym 
in. z udziałem 
zjednoczenia.

Odtworzenie

przedstawiciela

przebiegu akcji

palni, a więc Tadeusz 
znał obrażeń gdzieś

M. do-
indziej.

Tyle i tylko tyle istotnych 
danych zebrał zespół ba­

dający przyczyny i oko- 
rozmawialiśmy. liczności wypadku. Dane te

ratowniczej (po to, by w przy 
szłości ofiara wypadku _ nie­
zwłocznie trafiła do właści­
wego szpitala) z pewnością by 
ło znacznie łatwiejsze niż u- 
stalenie, jak doszło do upadku 
(a może uderzenia) Tadeusza 
M. i doznania przezeń obra­
żeń. Wyjaśnienie tych kwe­
stii utrudniał brak świadków 
zdarzenia, w którego wyniku 
Tadeusz M. złamał podstawę 
czaszki . Pozostawało zatem 
zwrócić się do lekarzy, by o- 
kreślili, kiedy Tadeusz M. 
mógł doznać śmiertelnych o- 
brażeń, jak długo z nimi mógł 
chodzić o własnych siłach itd„

przed godziną 13, po czym do­
jechał autobusem do pracy, 
podjął ją i osłabł dopiero oko 
ło 18-tej. Czy to możliwe, by 
śmiertelne obrażenia przez 5 
godzin nie dały się we znaki 
Tadeuszowi M., nawet wów­
czas gdy chodził po pochylni 
co wymaga sprawności fizycz­
nej i znacznego wysiłku?

Logika każę zdyskwalifiko­
wać orzeczenie zespołu. Prawo 
również, bowiem stanowi:

„Stwierdzenie, że wypadek nie 
jest wypadkiem przy pracy wyma 
ga szczegółowego uzasadnienia i 
wskazania odpowiednich dowo­
dów”.

Cytowane orzeczenie zespo­
łu nie spełnia tych wymogów. 
Stwierdzenie, że Tadeusz M. 
nie uległ wypadkowi przy pra 
cy nie zostało bowiem uzasad 
nione ani poparte dowodami.

I

/przeczenie w sprawie Ta- 
deusza M. jest po myśli 

jedynie tych, którzy nade 
wszystko cenią sobie „czystą” 
statystykę wypadków przy 
pracy. Godzi natomiast w in­
teres społeczny. Stwierdzenie, 
że monter nie uległ wypadko 
wi przy pracy, jest bowiem 
równoznaczne z odmową przy 
znania rodzinie zmarłego (po­
zostawił on żonę i dwoje dzie 
ci) odpowiednich świadczeń. 
Zdecydowana interwencja pod 
jęta przez inspektora pracy 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Chemików za­
pewne spowoduje uchylenie
nieumotywowanej decyzji.
Rzecz wszakże w tym, że nie 
powinna ona zapaść. Fakt, że 
stało się inaczej sygnalizuje 
nieprawidłowość w prowadzę 
niu dochodzeń powypadko­
wych. Można być zaintereso­
wanym w tym, by nie ujawniać 
przyczyn wypadków (jeśli 
sprowadzają się do jej zanied 
bań) lub tym, by „nie psuć” 
statystyki. Wówczas docho­
dzenia są spłycone, niepełne. 
Przykład z Kopalni w Kłoda­
wie świadczy, że udział 
w badaniach zakładowego 
społecznego inspektora pra 
cy nie zawsze zapobie­
ga wadliwym orzeczeniom ze­
społu ustalającego przyczyny 
wypadku. Jest to sygnał dla 
społecznej inspekcji pracy i 
zakładowych ogniw ruchu za 
wodowego, świadczący o potrze 
bie udoskonalenia kontroli spo 
lecznej w omawianej dziedzi­
nie.

wprowadzając okresowe zniż­
ki dla hodowców. Planuje się 
również zagospodarowanie w 
większym niż dotychczas za­
kresie cieląt, zarówno w gos­
podarstwach uspołecznionych, 
jak i indywidualnych.

Odbudowa pogłowia macior 
jest obecnie najpilniejszym za 
daniem rolnictwa. W tym celu 
stworzono cały system zachęt 
materialnych dla rolników, po 
prawiono wydatnie zaopatrze­
nie w pasze treściwe. Z pun­
któw skupu wycofuje się część 
loszek i kieruje do dalszego 
chowu. Pomyślne wiadomości 

j.p-tepdepęjąęh rozwmowych ho 
aówli trzody chlewnej docho­
dzą z województwa kaliskie­
go, gdzie państwowa gospodar 
ka rolna zamierza wydatnie 
rozszerzyć tucz świń, wycho­
dząc naprzeciw zaleceniom IV 
Plenum KC PZPR. We wzroś­
cie dostaw żywca z gospodar­
ki państwowej, które mają o- 
siągnąć w Polsce 980 000 ton w 
roku 1980, będzie duży udział 
ferm tuczu trzody chlewnej, 
bydła i drobiu z Wielkopolski.

Inicjatywę lepszego wyko­
rzystania już istniejących bu­
dynków inwentarskich podej­
muje się tej jesieni właśnie w 
gospodarstwach państwowych. 
W Kombinacie PGR Strado- 
mia Górna w województwie 
kaliskim wprowadza się chów 
bateryjny trzody chlewnej. W 
piętrowych klatkach trzymać 
się będzie głównie prosięta T 
warchlaki. Po próbie podjętej 
w tym kombinacie, Zjedno­
czenie ' Przedsiębiorstw Pań­
stwowej Gospodarki Rolnej w 
Poznaniu zamierza wprowa­
dzić chów bateryjny w 7 przed 
siębiorstwach. Kombinat No­
teć w województwie pilskim 
też lansuje tę metodę chowu 
trzody chlewnej. W pierw­
szym kwartale przyszłego ro­
ku chów bateryjny rozpocznie 
Przedsiębiorstwo PGR Bu­
dzyń. W województwie pil­
skim problem rozwoju trzody 
chlewnej stanie się głównym 
punktem analiz egzekutyw ko 
mitetów gminnych PZPR, któ 
re odbędą się w pierwszej de­
kadzie listopada. Rozważy się 
wszystkie możliwości wykorzy 
stania rezerw paszowych ; bu 
dynków dla powiększenia po­
głowia inwentarza.

W obecnej polityce państwa 
popiera się każdą inicjatywę 
zmierzającą do powiększenia 
hodowli inwentarza, a więc 
tak potrzebnej produkcji mię­
sa i mleka. W tym celu mu­
szą być wykorzystane wszyst­
kie rezerwy paszowe. Wokół tc 
go zadania koncentrują się o- 
becnie zabiegi rolników indy­
widualnych i załóg jednostek 
uspołecznionych skrzętnie gro 
madzących zapasy pasz na zi­
mę.

MARIA POLCYNOWA
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■ Związkowcy o zdrowiu 
j i ubezpieczeniach 
I społecznych
W komisjach problemowych 
RZZ trwa dyskusja nad te- 
imi do projektu uchwały VIII 
ongresu Związków Zawodo- 

jych. 8 bm, rozpatrzono pro- 
ozycje, jakie ruch zawodowy 
‘ysuwa na najbliższe lata w 
ziedzinie ochrony zdrowia i 
ubezpieczenia społecznego, 
ho niektóre z nich.
Niezbędny jest dalszy roz- 

rój działalności profiiaktycz- 
ej przemysłowej służby zdro­
wia, zwłaszcza tam, gdzie wy- 
tępują szkodliwe warunki 
•racy oraz w tych zakładach, 
y których większość załogi 
tanowią kobiety lub młodzież.

Sprawą szczególnej wagi 
est przyspieszenie postępu na 
tolu rehabilitacji zawodowej 
>racowników o niepełnej 
prawności. Jest to dziś pro- 
ilem zarówno o ogromnym 
maczeniu humanitarnym, jak 
|eż społeczno-ekonomicznym.

S Związki zawodowe opowia- 
ają się za dalszym rozwojem 
rawa ubezpieczeniowego, a za 

lajpilnicjszą sprawę z tego za- 
cresu uznają stopniową li­
kwidację tzw. starych portfeli 
rent i emerytur. Najskutecz- 
aiejszym rozwiązaniem tego 
oroblernu byłaby nie jednora- 

!:owa korekta tych świadczeń, 
ecz wprowadzenie systemu 
gwarantującego odpowiedni 

poziom rent i emerytur w sto­
sunku do rosnących płac real­
nych.

Podkreśla się również ko­
nieczność dalszego rozwijania 
różnorodnych- form opieki nad 
weteranami pracy, zwłaszcza 
ze strony macierzystych zakła­
dów. Nieodzowne jest przy tym 

(zwiększenie społecznego nad­
zoru nad wywiązywaniem się 
zakładów z ich obowiązków 
wobec wysłużonych pracowni­
ków. (PAP).

Po zamachu w Burundi

Były prezydent
w areszcie domowym
Były .prezydent Burundi, Michel 

Micombero, obalony tydzień te­
mu podczas bezkrwawego zama­
chu stanu, znajduje się w aresz­
cie domowym. Wiadomość ta zo­
stała przekazana dziennikarzom 
przez przedstawicieli nowych 
władz. Jest to pierwsza informa­
cja o losie byłego prezydenta, 
który sprawował władzę w Burun 
di przez 11 lat. (PAP)

Pożyteczne spotkania
Do Poznania przybywa dzi 

siaj delegacja Komitetu O- 
kręgowego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej z Płowdiw. 
Będzie to kolejne spotkanie 
przedstawicieli dwóch miast 
i województw, które od dłuż­
szego czasu utrzymuję przyja 
cielskie kontakty. Z tej oka­
zji zamieszczamy kilka reflek 
sji pióra Marii Rynkiewicz, 
członka Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu i I sekreta­
rza KZ w Poznańskiej Fabry­
ce Łożysk Tocznych; autorka 
przewodniczyła delegacji poz 
nańskiej, która w końcu u- 
biegłeao miesiąca przebywa­
ła w Płowdiw.

posiadającym dzisiaj między in 
nymi 6 szkół wyższych.

Nie wdając się w szczegóło­
wą analizę zebranego mate­
riału obserwacyjnego, chcia- 
łabym tylko zaznaczyć, że spot 
kaliśmy wiele spraw i metod 
ich rozwiązywania, dobrze zna 
jomych, stosowanych również 
u nas. Dotyczy to zwłaszcza 
form i metod kształcenia ide­
ologicznego. Kilka aspektów te 
go zagadnienia jednak nas za 
frapowało. Na przykład maso 
wość i systematyczność tego 
szkolenia. W zakładach pracy 
odbywa się ono regularnie co

liśmy nieraz — czy my mo­
żemy postępować inaczej?

Nie zabrakło też w naszej 
podróży chwil wzruszających. 
Jedną z nich przeżyliśmy w 
Zakładach Dziewiarskich „Bał 
kanka” w Płowdiw, zatrudnia­
jącej przeważnie kobiety. Przy 
jęto nas tam niezwykle ser­
decznie. Interesowaliśmy się 

/ warunkami pracy kobiet, tym, 
jak godzą obowiązki zawodo­
we i społeczne z domowymi. 
Poznaliśmy dzielne kobiety do 
skonale wywiązujące się ze 
swoich rozlicznych powinności. 
Jedna z nich od dwudziestu

Po ekscesach w „Arenie*1

Stop, dla chuligaństwa
Wydarzenia, których świadkami byli obecni w minioną gobot. 

w sali poznańskiej „Areny” — o czym pisaliśmy we wczorajszym 
„Głosie” — nie mogą się powtórzyć. Pytanie czy już przedsięwzięto 
kroki, <~.by istotnie opanować ewentualną sytuację konfliktową 
wiele sprawniej, niż w pierwszym z dwóch spotkań koszykarzy Le. 
Cha z warszawską Polonią.

dzimy jednak, że z wydarzeń 
mirtionej soboty dyrekcja „Areny” 
wyciągnie odpowiednie wnioski 
Służba porządkowa, to jednak ń 
wiele za mało, gdy na trybunach 
zasiądzie 3,5—4 009 widzów. A tyle 

_________ ____„ ostatnio osób zjawia się na me- 
nićznych, ale i także konieczności czach koszykarzy Lecha, (ad)

Trzeba tutaj przypomnieć pew­
ne informacje o których na co 
dzień nie wspomina się w ogóle.
Otóż za organizację samej impre­
zy sportowej w sali „Areny” od­
powiada administracja tego obiek­
tu. Dotyczy to różnych spraw tech

zapewnienia bezpieczeństwa sę­
dziom, zawodnikom w szczególno­
ści, no i widzom w ogóle. Klub 
sportowy, którego zespół bierze 
udział w konkretnej imprezie jest

Koszykówka

Od pierwszych chwil po­
bytu w Płowdiw, czuliś­
my się jak u zażyłych 

przyjaciół. Dzięki wielkopol­
sko-bułgarskim kontaktom, z 
każdym rokiem nawiązują się 
przecież nowe znajomości i 
przyjaźnie, zacieśnia się współ 
praca dwóch wojewódzkich sto 
lic: nad Wartą i nad Maricą. 
Również w Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych bywa­
li już goście z Bułgarii, a nie 
których z nich miałam teraz 
spotkać w czasie kilkudnio­
wego pobytu 4-osobowej po­
znańskiej grupy w okręgu 
Płowdiw. Nie muszę podkre­
ślać, jak bardzo ułatwiło to 
nasze zadanie, jak pomogło w 
znalezieniu porozumienia — 
mimo różnic językowych — w 
wielu interesujących nas spra 
lyach.

Ściśle roboczy charakter na 
szego pobytu sprawił, że na­
sze oczy i uszy nastawione by 
ły nie tyle na zbieranie wra­
żeń, nazwijmy je — turysty­
cznych, co na poznanie inte­
resujących nas problemów 
pracy partyjnej, głównie dzia 
łalności ideowo-wychowawczej 
oraz propagandowo-agitacyj- 
nej. Obserwacji i doświadczeń 
nagromadziliśmy sporo, bo­
wiem są to sprawy, które zaj 
mu ją jedno z pierwszoplano­
wych miejsc w działalności 
60-tysięcznej organizacji par­
tyjnej okręgu Płowdiw. Jest 
to okręg (województwo), który 
daje na rzecz kraju 15 procent 
całej produkcji rpł©iczej, 25 
procent eksportu, znaczną 
część produkcji przemysłowej. 
Samo centrum okręgu jest 
drugim po stolicy kraju, Sofii, 
miastem Bułgarii (320 000 mie 
szkańców), o starożytnym ro­
dowodzie (kiedyś Filopopolis),

Na zdjęciu: widok na Płowdiw 
ze wzgórz nad Maricą.

Fot. — CAF

więc jedynie zleceniodawcą i za 
wszelkie wcześniej ustalone w sto 
sownych umowach usługi płaci.

Do minionej soboty widzowie 
jeszcze nigdy masowo nie wtar­
gnęli na parkiet. Problem bezpie­
czeństwa wydawał się więc nieco 
nierealny. W przybytku kultury 
duchowej, ale i fizycznej również 
zachowywano się poprawnie. Są-

Wisła —Śląsk 95:94
W zaległym meczu pierwszei ligi 

koszyków id mężczyzn rozegranym 
-----------, we Wrocławiu, Wisła po-

Śląsk 95:94 (41:43) Po tym 
czołówka tabeli przedsta-

Współdziałanie nauki i przemysłu

W Poznaniu powstał 
oddział POSTEOR-u

dwa tygodnie, w czasie wy­
dłużonej przerwy (jest ona po 
tern odrabiana doliczeniem 15 
minut w ciągu tygodnia do 
każdego dnia pracy), jednocześ 
nie dla członków partii, zwią 
zków zawodowych i organiza­
cji młodzieżowej.

Na podkreślenie zasługuje 
też nowoczesność metod dy­
daktycznych, stosowanych w 
szkoleniu kadr ideologicz­
nych. Spotkaliśmy się z nimi 
między innymi w międzyokrę 
gowej szkole partyjnej w 
Płowdiw. Jedną z tych me­
tod jest metoda sytuacyjna. 
Polega ona na tym, że grupa 
ludzi sformowanych na przy­
kład w egzekutywę organizacji 
partyjnej, musi rozwiązać, w 
określonym czasie, zadany pro 
blem. Podobne zadanie otrzy­
muje kilka grup jednocześnie, 
po czym następuje zbiorowa 
analiza poszczególnych rozwią 
zań, z wyciągnięciem wnios­
ków.

Chciałabym zaznaczyć, że na 
si gospodarze bułgarscy serde 
cznie i szczerze zapoznali nas 
ze swoimi sprawami, nie po­
zostawiając żadnego naszego 
pytania bez odpowiedzi, uka­
zując osiągnięcia, ale otwar­
cie mówiąc również o tym, 
co pozostaje jeszcze do zrobię 
nia. — Przecież wy nas tak 
samo przyjmujecie — słysze-

Przed ponad 3 laty, w wyniku Uchwały VI Zjazdu PZPR 
powołane zostało we Wrocławiu Przedsiębiorstwo Wdrażania 
i Upowszechniania Postępu Technicznego i Organizacyjnego 
POSTEOR. W rok później taka sama placówka utworzona zo­
stała w Gdańsku.
Stanowią one wyspecjalizo­

wane jednostki, pośredniczące 
między twórcami nowej tech­
niki a jej użytkownikami. Inte 
grują m. in. osiągnięcia nauki 
i przemysłu, przyspieszają 
wdrażanie indywidualnych wy 
nalazków i inicjatyw, przyjmu 
ją zapotrzebowania na innowa 
cje, prowadzą rejestr specjali­
stów, finansują oryginalne roz 
wiązania. Wyniki działalności 
tych przedsiębiorstw przynio­
sły już gospodarce narodowej 
ogromne korzyści. Każda zło-
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tówka wydatkowana na prace 
wdrożeniowe POSTEOR-u wyz 
wala w gospodarce narodowej 
ponad 17 złotych efektów eko 
nomicznych.

Niedawno z inicjatywy KW 
PZPR w Poznaniu, Kolegium 
Rektorów szkół wyższych i 
Prezydium Oddziału PAN pow 
stał w Poznaniu trzeci w Pol­
sce Oddział POSTEOR-u z za­
sięgiem oddziaływania na ca­
ły makroregion.

Jednym z ważniejszych kie­
runków działania poznańskiej 
placówki — poza rozwiązywa­
niem problemów technicznych 
i organizacyjnych —= jest pro­
blem związany z kompleksem 
żywnościowym, przede wszy­
stkim dotyczą |y badań profe­
sora Akademii Rolniczej w Po 
znaniu Zbyszka Tuchołki, nad 
zależnością wysokości plonów 
od sposobu rozsiewania nawo 
zów.

Wczoraj na konferencji pra 
sowej w Komitecie Wojewódz 
kim PZPR w Poznaniu poin­
formowano o planach poznań­
skiego POSTEOR-u w ramach 
cyklu „Nauka — technika — 
gospodarka”. Prowadzi on o- 
obecnie 25 nowych tematów. 
Wojewódzka instancja partyj­
na oraz poznańskie środowisko 
naukowe wiążą duże nadzieje 
z wdrażaniem i upowszechnia­
niem prac naukowo-badaw­
czych, pozwalających na wy­
korzystanie rezerw w naszej 
gospodarce, (zd) /

Po porażce Partii Pracy

Pierwsza próba sił 
brytyjskiego rządu 

z opozycją
Większością jednego głosu 

rząd brytyjski wygrał trudną 
batalię parlamentarną o ogra­
niczenie dyskusji nad projek­
tem upaństwowienia przemy­
słu lotniczego i stoczniowego 
oraz zmniejszenie ingerencji 
Izby Lordów w projekt tej u- 
stawy. Głosowanie nad tym 
wnioskiem oraz kilkoma inny 
mi aktami prawnymi było w 
poniedziałek, 8 bm. pierwszą 
próbą sił rządu i opozycji, po 
porażce Partii Pracy w nie­
dawnych wyborach uzupełnia­
jących. (PAP)

jeden lat pełni funkcję pierw­
szego sekretarza zakładowej 
organizacji partyjnej, jest przy 
tym wzorową matką dwojga 
dzieci. Z upoważnienia Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu, 
nasza delegacja wręczyła jej 
Medal Matki.

O Bułgarii wiedziałam nie 
mało jeszcze przed wyjazdem 
do Płowdiw. Co innego czy­
tać jednak o jakimś kraju czy 
studiować podręczniki jego hi 
storii, co innego zaś zetknąć 
się z tą historią, z problemami 
dzisiejszymi kraju, niejako twa 
rzą w twarz. Ujawnia się wów 
czas wiele nowych spraw i za 
gadnień, ukazują się one w no 
wym świetle. Są to więc spot­
kania ogromnie pożyteczne, 
znakomicie służące umacnia­
niu przyjaźni i współpracy oby 
dwu naszych narodów.

MARIA RYNKIEWICZ

Polscy marynarze 
uratowali trzech

młodych Duńczyków
Dowódca masowca Polskiej 

Żeglugi Morskiej w Szczecinie 
M/S „Budowlany” kpt. Ż. W. 
Danuta Kobylińska-Walas po­
informowała, że 7 bm. około 
godziny 12-tej w czasie przej 
ścia przez cieśniny duńskie do 
strzeżono maleńką łódkę z 
trzema chłopcami na pokła­
dzie, wzywającymi rozpaczli­
wie pomocy.

Na M/S „Budowlany” na­
tychmiast zarządzono akcję ra 
tunkową i powiadomiono duń 
ską stację pilotową. Zanim 
przyszła pomoc z lądu niefor­
tunni żeglarze byli już bezpie 
czni na pokładzie polskiego 
statku, znajdowali się oni w 
stanie kompletnego wyczerpa 
nia. Udzielono im pierwszej 
pomocy j nakarmiono, a na­
stępnie przekazano na pokład 
duńskiej pilotówki, która zja­
wiła się na miejscu wypadku.

Akcję ratunkową prowadzo 
no w bardzo ciężkich warun­
kach w czasie gęstej mgły i 
niemal sztormowej pogody. 
Władze duńskie przekazały do 
wódcy i załodze statku serde­
czne podziękowanie za urato­
wanie życia trzech młodych 
obywateli ich kraju. (PAP)

Z kortów tenisowych
Na międzynarodowym turnieju 

tenisowym w Sztokholmie, zalicza 
nym do punktacji „Grand Prix”, 
Polak Jacek Niedźwiedzki wyeli­
minował w pierwszej rundzie 
Amerykanina Pata Dupre, zwycię­
żając 6:1, 6:4.

Wyeliminowani zostali także 
Amerykanin Erie van Dillen, któ­
ry przegrał z Brytyjczykiem Joh­
nem Lloydem 4:6, 4:6. i Czechosio- 
wak Vladimir Zednik po porażce 
ze Szwedem Rolfem Norbergiem.

W finale halowego turnieju 
„Grand Prix” w Kolonii, debel 
Bob Hewitt, Frew McMilJan (RPx\) 
pokonał parę amerykańsko-rode- 
zyjską Mikę Estep, Colin Dowdes- 
weil 6:1, 3:6, 7:6.

W Seabrook Island (USA) zakoń 
czył się turniej dawnych mistrzów. 
W finale Duńczyk Torben Ulrich 
pokonał naisłynniejszego tenisistę
wszechczasów Amerykanina 
cho Gonzalesa 6:7, 6:1, 6:1.

Pan-

Dobra passa
szczypiornistów

Posnanii
Dwa zdecydowane zwycięstwa 

odnieśli szczypiorniści Posnanii w 
kolejnych spotkaniach II ligi. Tym 
razem ich przeciwnikiem była sil­
na drużyna AZS-u Białystok. Go­
ście prezentowali się znakomicie 
pod względem warunków fizycz­
nych, a także imponowali silnym 
rzutem. Posnania okazała się jed­
nak dla białostocczan przeciwni-
kiem zbyt silnym. Doskonale
zwłaszcza w I połowie meczu nic-
dzielnego gospodarze 
obronie. Wynik do

zagrali w 
przerwy

brzmią! 16:5, przy czym 3 bramki 
zdobyli goście z karnych. Najlep­
szym zawodnikiem w drużynie 
Posnanii był bramkarz Szukalski.

Ostateczne wyniki: w sobotę 
24:19 (14:8) i w niedzielę 25:17 
(16:5). Bramki dla Posnanii zdo-
byli: Dyzman 5 i 1, Pasiuk 0 
Okupniak 2 i 1, Turek 1 i 2,
sperczak 6 i 2, Wichniarek 3

i 2, 
Ka-

Wesołowski 4 i 6, Skibiak 3 i 7,
Najskuteczniejsi strzelcy w druży­
nie białostockiej: Grys 5 i 3, Fie-
dorow 4 i 2, oraz Radziszewski 
i 4. (ad)

Hokej na lodzie

Bogdanka 
uległa Stilonowi 

Występujący w rozgrywkach

3

o
mistrzostwo II ligi hokeiści Bog­
danki rozegrali w sobotę i niedzie 
lę pierwsze mecze w Poznaniu. Za­
kończyły się one porażkami z dru 
żyną Stilonu Gorzów. Sobotni 
mecz zakończył się wynikiem 2:7 
(2:2, 0:1, 0:4), a niedzielny 3:5 (0:2, 
1:2, 2:1).

W pierwszym spotkaniu bramki 
dla poznaniaków uzyskali Przybyl­
ski i Kociucki, a w rewanżu Ko- 
ciucki 2 oraz Mąkowski. Zwycię­
stwa gorzowian były zasłużone, bo­
wiem goście prezentowali się le­
piej pod względem zgrania, (wił)

T.Ciecierzyński—J. Różański

wczoraj 
konała 
meczu 
wia się
1. Śląsk
2. Lech

następująco:

3. Wybrzeże
4. Wisła
5. Polonia

14
14
14
14
14

25
25
24
24
24

1219:1019
1252:1140
1304:1167
1341:1223
1192:1152

Dwa zwycięstwa 
koszykarzy Warty
Dwa zwycięstwa odnieśli koszy­

karze Warty w H-ligowych spotka 
niach z Zagłębiem Sosnowiec. W 
sobotę po bardzo emocjonującym 
meczu wygrali po dogrywce 84:82 
(72:72, 30:36). W zasadzie przez cały 
mecz prowadzili goście, a „zielo­
nym” dopiero w końcówce udało 
się wyrównać. W dogrywce już rffl 
nimalnie lepsi byli poznaniacy, 
dla których najwięcej punktów 
uzyskali: Bielecki Pluciński i M. 
Kujawiak po 14. W zespole gości 
najcelniej strzelał Magdziarz 25 i 
Węglorz 15.

W spotkaniu rewanżowym war- 
ciarze zapewnili sobie zwycięstwo 
już do przerwy, a w drugiej czę­
ści meczu kontrolowali. jedynie 
jego przebieg i pokonali rywali 
93:88 (59:34). Świetną formę strze­
lecką w tym pojedynku zademon­
strował Herkt, który rzucił 36 
punktów. M. Kujawiak uzyska! ich 
18, a Konik 14. Dla gości najwie-
cej zdobyli: Węglorz 21 i Zając 1L 

(wił)

WALNE ZEBRANIE 
OZKOSZ. WFS

Dzisiaj o godz. 16.30 w sali N 
gmachu Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Poznaniu przy aL Be?" 
monta 35 odbędzie się walne zebra 
nie sprawozdawczo-wyborcze 0- 
kręgowego Związku Koszykowa 
w Poznaniu.

Refleksje
po meczu

Lech Legia
Na niedzielnym spotkań 

I ech — Legia po raz P'er” 
szy na widowni z-asiedli człon 
wie Klubu Kibica Lecha, r™ 
rozpoczęciem spotkania P 
zes Klubu zaapelował do 
stkich obecnych na stadionie 
sportowy i kulturalny doping, * i 
stępnie członkowie Klubu 
li wiązanki kwiatów kapiian . 
obu drużyn oraz sędziom. ”ie . 
nictwo Klubu powinno zwrócic I 
nak większą uwagę na zachow ‘ 
się niektórych kibiców nie ” 
cych do Klubu, a zajmują 
miejsca w tym samym se U 
Podczas wczorajszego meczUkHVl<i 
słyszeliśmy niecenzuralne 0 '
kierowane pod adresem 
i zawodników przeciwnej 
Psuje to opinię zarówmo czł® 
Klubu jak i wszystkim poznan 
sympatykom piłki nożnej.

*

□ ondsza
• Wczoraj na ulicy Marchlew­

skiego w Poznaniu tramwaj linii 
14 potrącił, na przejściu dla pie­
szych, L. D., którą ze wstrząsem 
mózgu przewieziono do szpitala.
• Jacek N. na skutek nieostroż­

nej jazdy wpadł prowadzonym 
przez siebie „Fiatem” na ulicy 
Kanałowej w Poznaniu na drze­
wo. Kierowca oraz pasażer od­
nieśli obrażenia, (t)

„Koziołki" płacą
Na 1018 Grę w dniu 7 bm, w któ 

rej odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 82.590 zakładów wartości 
247.770,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 51.040 
zakładów wartości 153.120,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 84.216.— zł.

Na losowanie II wpłynęło 31.550 
zakładów wartości 94.650,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 52.057,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
, czwórki” po 7.656,— zł, „trójki 

premiowane” po 181,— zł, „trójki” 
po 81,— zł, „dwójki premiowane” 
po 27,— zł, „dwójki po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 4.732,— zł, , trójki 
premiowane” po 180,— zł, „trójki” 
po 80,— zł, .,dwójki premiowane” 
po 26,— zł, „dwójki” po 6 — zł.

4945-K1

zwycięzcami 
rajdu samochodowego 

Zwycięstwem ekipy fabrycznej 
FSO — Tomasza Ciecierzyńskiego i 
Jacka Różańskiego jadących na sa 
mochodzie Polski Fiat 125p 1600 
ccm zakończył się 14 międzynaro­
dowy rajd warszawski „Polskiego 
Fiata”. Rajd będący ostatnią eli­
minacją mistrzostw Polski oraz 
mistrzostw Europy kierowców, 
rozgrywany był w nocy z piątku 
na sobotę podczas niezwykle trud 
nych warunków atmosferycznych. 
Spośród 87 załóg, które wystarto­
wały na trasę rajdu, na mecie w 
Warszawie zameldowało się 45 sa­
mochodów. Zajoga Ciecierzyński — 
Różański wyprzedziła Jerzego Land 
sberga i Marka Muszyńskiego star 
tlących na samochodzie Renault

Or?< inną zał.°8? fabryczną 
p SO Marian Bień i Janina Je­
dynak na samochodzie Polski Fiat 
125p 1600. Spośród załóg zagranicz­
nych najlepiej wypadli reprezen- 
tanci RFN Rolf Petersen i Andre 
Bockelman zajmując 10 miejsce.

* nO &Po zakończeniu spotkania 
pierwszy zorganizowano P® 
wą konferencję prasową, 
rą przybyli trenerzy obu 
oraz sędziowie pojedynku- 
kując Klubowi Kibiców z « 
inicjatywę pragniemy, ^°treneró* 
szybsze doprowadzenie ^jrtf' 
do pawilonu klubowego 
Wczoraj bowiem czeka''”^011 
długo na gości, co P® dzjCnni' 
zdenerwowanie obecnycn 
karzy. (wił)

Tragiczny wyp3^11

siatkarzy
od

W niedzielę *
linem doszło do tras .»«.5 
skutkach wypadku dr0® t 
mochód osobowy, siatk’
w Sosnowcu wracało . j > 
rzy Avii Świdnik, zderZ;ku żdf^ 
tobusem MPK. W wy”7 ,etni 
nia dwaj zawodnicy: ” K 
sław Pyc oraz 24-letni ni>c^7
nicki ponieśli śmierć nie cif'
Tadeusz Skaliński w . sip‘!’ 
kim odwieziony 
i czwarly siatkarz " (pA^ 
uległ lekkim obrażeń*



li

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej
organizuje i prowadzi

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH:
angielskiego, 
niemieckiego,

francuskiego, 
rosyjskiego

dla początkujących i zaawansowanych oraz 
konwersatoria, jak również kursy przygo­
towawcze na wyższe uczelnie i kursy spe­
cjalistyczne z języka niemieckiego dla 

pracowników handlu i gastronomii.
informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje TWP, 
ul czerwonej Armii nr S9, tel. 502-32 w godz. 

d'3—14, a w godzinach popołudniowych od 17—19 
® v ul. Rutkowskiego 38 (szkoła podstawowa 97), 
tplcfon 66-59-37, codziennie z wyjątkiem sobót.

4964-K1

praca O Nauka
Fryzjerka potrzebna. Ul. 
Świerczewskiego 65.

do wszel 
tkh prac potrzebny za­
raz roboty wewnątrz. Tel. 
gil. __________  

nolnik hodowca z kilku­
letnią praktyką na gospo 
darstwach rolnych przyj­
cie pracę zaraz Ofer­
ty _ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3585g.

@ Sprzedaż
Sprzedam bogaty zestaw 
mebli stołowych. Telefon 
^-49-45. ___________ 6059g

Sprzedam kożuch męski, 
bułgarski. Tel. 67-57-68.

3874g

Sprzedam elementy (ze 
świerku) na domek o po­
wierzchni 54 m! wraz z 
dokumentacją. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3900g.
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Sprzedam opony 135 X 13, 
nowe, szt. 2. Os. Piastow-
skie 3 m. 5. 3866g
Diagnostyczne przyrządy 
do silników samochodo­
wych i suszarkę do wło­
sów wieloczynnościową 
RFN — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3949g.
Kalkulatory Mathemati- 
cion 25-działaniowy, 3 pa­
mięci, 5-działaniowy, oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3970g.

Sprzedam nowy katapo- 
tapczan, kolor czerwony. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3977g.

Złotą biżuterię sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3988g.
Oleander duży, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3994g.
Sprzedam płyty kafelko­
we białe. Poznań, ul. Bo-
nin 18 m. 9. 4008g

CE Samochody
Sprzedam samochód Star 
25 po kapitalnym remon­
cie. Poznań, Drabna 3.
___________________ 6316g
Wartburga mało używane 
go kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3890g 
lub tel. 728-17.

0 Lokale
Pana pracującego na 
wspólny pokój przyjmę. 
Ul. Wiosenna 16. 3999g
Studentka poszukuje po­
koju w Poznaniu od listo 
pada. Chwastniewska, Po 
znań, Zbąszyńska 8 m. ”2. 

3936g
2 pokoje z kuchnią za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3887g.
Kupię lub wydzierżawię 
lokal nadający się na po­
mieszczenia handlowe (mo 
że być do remontu), Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3877g.
Zamienię kawalerkę — 
Grunwald, c. o„ IV pię­
tro na M-2 względnie M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5246g.

O Nieruchomości
Zamienię działkę z dom- 
kiem na mieszkanie włas 
nościowe. Tel. 445-60.
________________ 3878g
Sprzedam działkę budów 
laną w Książu Wlkp. Wia 
domość: Nowa Sól, Pstrow
skiego 2a m. 5. 3983g
Willę lub piętro willi o- 
raz działkę rekreacyjną 
blisko Poznania kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3889g.

Sprzedam dom z e. o. — | 
2.000 m! ogrodu owocowe 
go, w Starołęce. Wiado­
mość: Nad Wierzbakiem 4 
m. 5, lub tek 433-68, po
godz. 14. 3605g
Sprzedam dom jednoro- , 
dzinriy przy lesie w Pias 
kach Wlkp., woj. leszczyń 
skie. Wiadomość : Zofia ! 
Wojciechowska, Góra Śl., I 
ul. Piotra Ściegiennego | 
23._____________________ 3492g 1
Sprzedam działkę budów- I 
laną o pow. 465 mJ na I 
Osiedlu Plewiska. Oferty • 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla,3986g.
Sprzedam działkę budów 
laną przy Obornikach. 
Wiadomość: Oborniki, ul. 
Pow. Wielkopolskich 11.

4018g
Sprzedam niewykończony 
budynek mieszkalno-war- 
sztatowy w Koninie. Wło 
dzimierz Kreczmer, Ko­
nin, M. Nowotki 1 m. 41,
tel. 259-73. 1276p
Oddam w dzierżawę in-

Okręgowe Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Weterynaryjne - Zootechnicznego 

„CENTROWEJ" 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 133/135

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów
i Kanalizacji w Poznaniu zwraca uwagę

z a w i a d a m i a,

że w dniach od 20. XI. do 4. XII. 1976 r.

biuro i magazyny będą nieczynne
z powodu przeprowadzania inwentaryzacji.

4948-KI

Bezpyłowe cyklinowanie, ' Rozwiedziony nie z włas- 
układanie parkietów, wy- ' nej winy, 60-letni, emery 
kładzin podłogowych — । towany robotnik kolejo- 
lakierowanie. Zakład U- wy, posiadający domek 
sługowy, Kantak, telefon ; na wsi poślubi panią nie- 
647-95. 5090g bogatą o dobrym sercu,

j Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3825g.Pan, który kupił 7 bm. 

przy ul. Bema czarnego 
cocker-spaniela, suczkę z 
metryką, proszony jest ostytucji państwowej lub 

spółdzielczej dom 5-poko- 
jowy, zabudowaniami na J adres właściciela w/g me

pilne zgłoszenie się pod

warsztat lub garaże, w Po 
znaniu - Fabianowie. In­
formacje: Bernard Malec 
ki, Gorzów Wlkp., ul. Mar 
cinkowskiego 10 H m. 5.

5653g

Zguby Różne
Dnia 8 bm. przy przystań 
ku na rondzie Kopernika 
lub w tramwaju 17 zgu­
biono klucze biurowe w 
etui skórzanym. Znalazcę 
proszę o zwrot: Grun­
waldzka 19, pokój 58.

6451g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj. 4842g

Dnia 5 listopada 1976 r. zmarł nasz serdeczny 
przyjaciel, kolega i wychowawca

mgr inż. EDWARD MIEDZlNSKI
Jego cechy osobiste oraz prawy charakter 

dla nas przykładem i wzorem postę-pozostaną 
powania.

Cześć Jego pamięci!

Grono przyjaciół i kolegów 
z BSiPE „Energoprojekt”

2998-K3

Dnia 6 listopada 1976 r. zmarła moja kochana 
żona, nasza matka, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 84, śp.

KATARZYNA ŁUCZAK 
z domu Szaroleta

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

._______________ _____________ 6375g
es

Dnia 6 listopada 1976 r. zmarła po' krótkich 
i ciężkich cierpieniach namaszczona Olejami św., 
nasza najukochańsza siostra, szwagierka, ciocia 
i bratowa

z FRĄCKOWIAKÓW

WALERIA BARTOS Z AK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go- 

ozime 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku 1 żalu pozostają 
siostry i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Małeckiego 25. 6505g i 

sraaMK
na^zawszn7 popada 1976 r. rozstała się z nami 
wa babn>e= basza najukochańsza mama, teścio-

1 cia i prababcia, przeżywszy lat 73

Marianna golak
z domu Kośmicka

na cment °db^dzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
cmentarzu górczyńskim.

'■Arciszewskiego 29

Z żalem żegna Ją 

córka z rodziną

m. 59. 3001-U3

t żywszy 1976 r’ zmarl nagle, prze-

1 d2iadek 6t’ nasz ukochany mąż, ojciec

JÓZEF MIERZWIŃSKI
na ,si$ dnia 9 bm- ° K»dz. 12

zu Sołackim przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

_ . żona z rodziną

'6555g
4.

lat, na^°Pada I976 roku zmarł w wieku 
rt(droższv rn=laSzczony Sakramentami św. mój 

i Wujek śp nasz kochany ojciec, teść, dzia-

STEFAN KUBIAK
Pogrzeb

^enta0!-?!^216-/5^ dnia 10 bm. o godz. 13.05 
zu Junikowskim.

Uuboń, ul w
’ Fabryczna 59.

Zona z rodziną

3005-U 3

św ^^cierpi^ 1975 r- zmarła po krót- 

sfr? nasza na1„“lac?,, opatrzona Sakramentami 
lata'c?ratowaJ J^^ąósza mama, teściowa, sio- 

śp. ’ zwagierka i ciocia, przeżywszy

Łucja raetsch
« domu Walczak

cm^Zie się dnia 11 bm- o go*12- 10-25 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i zięć

W dniu 5 listopada 1976 r. zmarł nasz były, 
długoletni pracownik

MICHAŁ SOBALA
Zmarły był aktywnym i sumiennym pracow­

nikiem oraz dobrym .kolegą.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 listopada br. na 
cmentarzu w Lusowie, o godzinie 13.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja —. POP — Rada Zakładowa 
Rolniczego Zakładu Doświadczalnego

S w a d z i m

2991-K 3

R

E

tryki. 6386g

© Matrymonialne
Dwie panie 36-letnie z 
wyższym wykształceniem, 
mieszkaniem, poznają od­
powiednich panów do lat 
45. Chętnie wojskowych. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3821g.

Samotna, 38-letnia, wy­
kształcenie wyższe, z mie 
szkaniem, sytuowana, po 
zna odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3789g.

W dniu 
i ciężkich

Pogrzeb

8 listopada 1976 r. zmarł po długich
cierpieniach

JERZY
odbędzie się

nasz najdroższy syn, śp.

LERACZ
dnia 11 bm. o godz. 9.15

na cmentarzu, na Junikowie.

W smutku pogrążeni

3008-U 3

+ Dnia 6 listopada 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
ojciec, brat, teść, szwagier, dziadek 1 wu­

jek, śp.

BRONISŁAW STANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godzinie 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 105 m. X 2957-U3

tW dniu 6 listopada 1976 roku zasnął w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasz 

najdroższy ojciec i dziadek, śp.

BERNARD WOJNOWSKI

:S3

i

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

3010-U3
R

tDnia 6 listopada br. zasnął w Panu, w 62 
roku życia i 29 roku kapłaństwa, śp.

ks. mgr TADEUSZ MALINOWSKI
były długoletni proboszcz parafii w Iwnie oraz 
sędzia w Metropolitalnym Sądzie Duchownym 

w Poznaniu.

Wprowadzenie zwłok do kaplicy na O- 
sledlu Warszawskim przy ulicy Czerniejew- 
skiej, dnia 11 listopada 1976 r. o godz. 12, po czym 
msza św. Pogrzeb tegoż dnia o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia i o modlitwę prosi

Dziekan dekanatu św. Ducha 
w Poznaniu 

oraz księża dekanalni
6506g

■ Dnia 6 listopada 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 100, śp.

STANISŁAWA PIWOŃSKA
i domu Plewczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Hetmańska 44 m. 4. 3003-U3

. Dnia 6 listopada 1976 roku zmarła, przeżyw- 
T szy 86 lat, nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

3009-U3
Siko Poskładanie kondolencji. 

l"So 9 m. 22. Fabryczna 32 m. 22. 3004-U3

' właścicielom, administratorom, dozorcom, mie­
szkańcom domów i przypomina o obowiązku :

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nieru­
chomościach przed nadchodzącymi mroza­
mi. Dla zabezpieczenia przewodów wodo- 

. ciągowych i kanalizacyjnych oraz wodo-

Panna, 24-letnia, inteli- 
■ gentna, zamiast pieniędzy 
। — z dużą porcją humoru, 
j pozna pana do lat 35, zde 
cydowanego na małżeń­
stwo, z większym miesz­
kaniem 1 jeszcze więk­
szym poczuciem humoru, 
tylko poważne oferty wraz 
ze zdjęciem, zwrot zapew 

। niony — „Prasa”, Grun- 
; waldzka 19 dla 3820g.
i Panna, ładna, zgrabna, 
wykształcenie średnie, z 
córką, posiadająca miesz­
kanie, pozna samotnego, 
wysokiego, szczupłego pa 
na, lat 45—50, wykształce­
nie minimum średnie, mun 
dur mile widziany. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty ze zdjęciami (zwrot 
zapewniony) — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1262p.

Dnia 7 listopada 1976 r. odszedł od nas nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, prze­
żywszy lat 63, śp.

WITOLD
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 13 z kaplicy

mierzy należy:
1.

2.

3.

4.

5.

6.

OKONIEWSKI
się w środę, 10 bm. o go- 
cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Mostowa 5 a m. 19. 6501g

tDnia 6 listopada 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 

najlepsza i najukochańsza matka, teściowa, ba­
bunia i prababunia

z koluSniewskich

HELENA KŁACZYNSKA
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 10 bm. 

o godz. 7.30 w kościele św. Jana Kantego. Po­
grzeb tego samego dnia o godz. 14.15 na cmen­
tarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

6455g

tDnia 6 listopada 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 68, mój najdroższy mąż, kochany tatuś, tros­

kliwy dziadziuś, brat, szwagier i wujek

LEON WIÓR
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 1^ 

na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Głogowska 356. 6456g

IBS

Dnia 20 października 1976 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana opiekunka, śp.

JÓZEFA WERWlNSKA
Żegnamy Ją z głębokim żalem 

wdzięczni wychowankowie 
Andrzej i Marian Ponikiewscy

Leszno. 6362g

tDnia 5 listopada 1976 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem za Warszawę 1939—1945, 

Odznaką Grunwaldzka 1939—1945, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności 1945.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Hetmańska 111 m. 12, 
dawniej ul. Rolna 9 F m. 12.

Wi RS
2956-U3

J- Dnia 6 listopada 1976 roku zmarł po długiej 
I i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami
św., mój kochany mąż, 
przeżywszy lat 55, śp.

ojciec, teść i dziadek,

II.

ni.

IV.

EUGENIUSZ ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3006-U3

tDnia 6 listopada 1976 roku zasnęła w Bogu, 
po krótkiej chorobie, przeżywszy 82 lata, 
pełna dobroci i szlachetnego serca, śp.

MARIA KWIATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

Helena Chraplak

Ul. Głogowska 51 m. 7. 3007-U3

2.

naprawić w piwnicach drzwi i okna, za­
mykając je w czasie mrozów. Podobnie 
należy zabezpieczyć klatki schodowe 
i bramy, jeśli nimi biegną rurociągi; 
rurociągi oraz wodomierze szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić
odpowiednimi materiałami 
(maty słomiane, wojłok, 
szklana);
studzienki wodomierzowe

izolacyjnymi 
filc, wata

utrzymywać
wę wzorowym porządku i dobrze otulić 
pokrywy włazowe;
spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wodę; ła­
zienki, kuchnie, ubikacje w których za­
instalowane są aparaty gazowe należy 
w czasie mrozu opalać, by nie dopuścić 
do zamarznięcia wody w aparatach 
gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń niezamieszkałych 
i gdzie to jest możliwe należy przepro­
wadzać stałą kontrolę urządzeń wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych;
przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z wo­
dy przewody instalacji domowej przez 
otwarcie kurka odwadniającego przy 
wodomierzu. W tych przypadkach gdzie 
zamknięcie wody na noc jest niemożli­
we, jak np. w szpitalach itp. należy od­
kręcić kurek znajdujący się jak najda­
lej od wodomierza, aby przez to umoż­
liwić stały przepływ wody w przewo­
dach;

7. skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzymać 

■ wolne od śniegu i lodu, a także posy­
pywać solą, zabezpieczyć w ten sposób 
stały do nich dostęp;

8. w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze-
ciwpożarowych korzystanie z nich
jest dozwolone wyłącznie dla celów ga­
szenia pożaru;

9. użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowo-kanalizacyjnych przed nadcho­
dzącymi mrozami:
1.

2.

3.

każdy odbiorca wody zobowiązany jest 
do utrzymania domowej instalacji wo­
dociągowej w należytym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą­
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na­
leży natychmiast 
mić bezzwłocznie 
chomości;
wszyscy odbiorcy 
wszelkie objawy

usuwać lub zawiado- 
administrację nieru-

wody winni zwalczać 
marnotrawstwa oraz

stosować jak najdalej idące oszczęd­
ności wody;
wszystkim administratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku zabez­
pieczenia nawierzchni ulicznej w grani­
cach swych nieruchomości przed moż­
liwością powstania gołoledzi w miej­
scach wycieku wody z uszkodzonych 
przewodów oraz wokół studni publicz­
nych.

Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów Kanalizacji
sprawdzać będą wykonanie niniejszych 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymanie i u- 
żytkowanie urządzeń wodociągowych wzgl. 
kanalizacyjnych podlega karze aresztu od 
2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie 
niżej 500 zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 
1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę. 
Dz. U. nr 11, poz. 72).
Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń nieszczelności w we­
wnętrznych instalacjach wodociągowo-ka­
nalizacyjnych należy do najemców (loka­
torów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno-kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie Odpłat­
nych usług w zakresie czyszczenia przyka- 
nalików, należy kierować do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 - Dział 
Zbytu, pokój 307, telefon 742-21, wewn. 273. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczel­
ności wzgl. pęknięcia rurociągu na odcinku 
od rurociągu do wodomierza włącznie na­
leży natychmiast zgłaszać :
w godzinach urzędowych od 6.45 —14.45 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 994 lub przy ul. Garbaty 
nr 120, telefon 586-29;
w godzinach popołudniowych i nocnych' 
w Pogotowiu Wodociągowym, które znaj­
duje się w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu przy 
ul. Wiśniowej 13, telefon 994.

4942-K1

CZESŁAW JACHNIK 
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 listopada 1976 r, 
z kościoła w Kórniku, o godz. 14.30.

Dnia 6 listopada 1976 r. zmarł w wieku 68 lat. 
śp.

6376g
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PORZĄDKOWANIE POZNANIA 6 koncertów w ZSRR Dla 30 000

£ TEftTRtf
Modernizacja Dziewiąte tournee

OPERA 
dwór”.

g. 19 „Straszny

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

NOWY — g. 19 „Operetka”.

Małych Garbar
zagraniczne „Szpaków*1

LALKI i AKTORA 
,Tymoteusz”.

g. 10

KINA i
KDF MUZA — g. 10, 

18 „Gdy nadchodzi 
(radź, b.o.) g. 20 DKF 
(s. zamknięty).

12.30, 15.30, 
wrzesień” 
„Kamera”

Poznaniowi systematycznie 
przybywają zmodernizo­
wane, nowoczesne trasy 

komunii f cyjne, szereg ulic 
otrzymuje nową nawierzchnię. 
Mieszkańcy miasta i przyjezd 
ni z zainteresowaniem przy-

przy ul. Bóżniczej. Wykonanie 
tych robót umożliwi — jak 
wspomnieliśmy — poprowadzę 
nie niewielkiego odcinka linii 
tramwajowej, która połączy w 
ten sposób śródmieście — po-

glądają się
przez pl. Wielkopolski 
wą trasę — z Osiedlem

i no- 
War-

Przez sześć lat występów 
Gnieźnieński Chór Chłopięcy 
„Szpaki” zdobył sobie rozgłos 
nie tylko w kraju, odnosząc 
sukcesy na różnych festiwa­
lach i przeglądach. Dał do 
tej pory także 57 zagranicz­
nych koncertów — w Związ­
ku Ptadzieckim, NRD, Czecho-

Nowo przychodnia 
na Winogradach

W sobotę otwarto oficjalnie rejonową przychodnie 
Osiedlu Przyjaźni w Poznaniu. Ta nowa placówka 
tygodni przyjmuje pacjentów. Jest to osiągnięcie pracowk 
ków Zespołu Opieki Zdrowotnej na Starym Mieście, jako 
budowlani oddali obiekt bez zagospodarowania 3(j Wrj 
nia. Zatem w ciągu niespełna miesiąca przygotowano wsZ 
stko na przyjęcie chorych.

KDF 
17.30

PAŁACOWE
„Kalina czerwona”

g..
15 1.), g. 19.30 DKF.APOLLO g-
„Baśń o jasnym 
b.o.), g. 15, 17.30, 
miłości” (radź. 15

BAŁTYK — g.
18, 20.15 „Brunet 
rą” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 
brat ma fajnego

10, 11.45, 
sokole”

15.30, 
(radź.

13.30 
(radź.

20 „Niewolnica

10. 12.30, 15.30. 
wieczorową po

12, 16, 18 „Mój 
brata” (czecn.

12 1.), g. 20 „Kabaret” (USA 15 1.).
GRUNWALD — g. 17. 19 „Wios 

na nad Odrą” (radź. b.o.).
GWIAZDA - g. 9.30, 11.30, 15.30 

„Siódma kula” (radź, b.o.), g. 
17.30 20 , Tora! Tora! Tora!” (jap.- 
USA 15 1.).

KOSMOS g. 17.30, 20 „Tora!
Tora! Tora!’’ (jap.-USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Tak za 
czyna się miłość” (czecn. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dwaj ludzie z miasta” (fr. 
15 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 
cioł” (poi. 15 1.).

,Dzię

OSIEDLE — g. 16 „Trzej musz-
kieterowie” (panam b.o.), g. 19
„Partyzanci Kowpaka” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17. 10.30
„Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Fc-I 
wrót tajemniczego blondyna” (fr. 
15 1.), g. 18 „Dnie i noce” cz. I

zapoczątkowanym słowacji Bułgarii. Wysłu-
chało ich ponad 76 000 meloma 
nów i wszędzie wysoko oce­
niali oni popisy gnieźnieńskich 
chórzystów.

Pojutrze „Szpaki” wyjeżdża­
ją na kolejne gościnne wystę­

py za granicę. Dadzą 6 kon­
certów w trzech miastach 
ZSRR — Kownie, Mińsku i 
Wilnie. Ponadto przewidziany 
jest ich udział w specjalnym 
programie telewizyjnym. Jak 
poinformował kierownik zes­
połu i jednocześnie jego dy­
rygent — Wiesław Kiser, bę-
dzie to już dziewiąte 
zagraniczne chóru.

Dla radzieckich 
nów przygotował on

tournee

melo-ma- 
dwuczę-

Prace trwają bez względu na
pogodę.

Fot. — H. Kamza

szawskim. Usprawni to 
jazdy.

prze-

i II (poi. 12 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17,

Rozumiejąc znaczenie przed

19.39 „Halo Taxi” (NRD b.o.).
TĘCZA — g. 15, 17.45 „Ten cu­

downy piasek partyzanckich dróg” 
(jug. 12 1.), g. 19 ,Nocne widma” 
(ang. 18 1.).

WARTA — g. 10 ..Mała syrena” 
(jap. b.o.), g. 12. 14, 16, 18, 20 „Smu 
ga cienia” (poi. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.45, 17.45 „Profesor Wilczur” 
i „Znachor” (poi. 12 1.).

WILDA — g. 10, 15, 18.30 ..Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Białe 
słońce pustyni” (radź. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

L
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyką, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61, Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15,

ostatnio robotom w rejonie ul. 
Małe Garbary. „Głos” sygna­
lizował już wcześniej m. in. 
konieczność zlikwidowania nie 
bezpiecznego dla ruchu i nie­
funkcjonalnego „języka”, kom 
plikującego przejazd z ul. Est- 
kowskiego — poprzez Garbary 
— w Małe Garbary. Obecnie 
władne miasta uzyskały moż­
liwość znacznego usprawnie­
nia komunikacji w tym rejo- 
.nie.

Podjęte zostały następujące 
przedsięwzięcia: na odcinku 
od ul. Garbary do ul. św. 
Wojciecha powstaje ciąg dwu 
jezdniowy Małych Garbar, da 
lej — w kierunku al. Marcin­
kowskiego część jezdni ul. Sol 
nej zostanie przystosowana 
(przesunięcie osi w kierunku 
północnym) do tego, aby w nie 
dalekiej przyszłości mogło tu 
powstać torowisko tramwa- 
jowe. Tyle — w generalnym 
zarysie.

sięwzięcia, ofiarnie pracują e- 
kipy wykonawcze — Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych w Po­
znaniu, nad całością zaś czu­
wa Zarząd Dróg i Mostów. 
Wczoraj, mimo deszczowej, nie 
sprzyjającej aury, nadal trwa 
ły prace rozbiórkowe i roboty 
ziemne. Dzisiaj rozpocząć się 
ma dementowanie , starego o- 
świetlenia ulicznego.

Dodatkowym walorem no­
wego rozwiązania będzie zna­
czna peprawa wyglądu estety 
cznego tego rejonu. Znikną 
stare zabudowania i mury. 
Wiąże się to z koniecznością 
likwidacji dotychczasowych 
siedzib, mieszczących się zwła 
szcza w rejonie Małych Gar­
bar, instytucji. Te wszakże, 
rozumiejąc społeczne potrzeby, 
odniosły się do tego faktu ze 
zrozumieniem.

ściowy program. W pierwszej 
wykonywane będą utwory 
mistrzów przeszłości, m. in. 
Wacława z Szamotuł, J. S. 
Bacha, J. Pu jola, G. Gasto- 
nie-go, w drugiej natomiast za 
prezentowane zostaną dzieła 
kompozytorów współczesnych 
— T. Szeligowskiego, S. Pró­
szyńskiego, J. W. Hawela, R. 
Twardowskiego i innych, (bop)

EBBE

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki' 103, tel. 544-44; Lu­
boń, teL 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon. 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
al.. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

Korzyści wynikające z pod­
jętych działań są rozliczne. 
Zniknie kłopotliwa dla ruchu 
wspomniana wysepka i nowo 
czesną trasą z ul. Estkowskie- 
go wjeżdżać będziemy w po­
dobnie pomyślany dwujezdnio 
wy odcinek Małych Garbar. 
Złagodzone zostaną również 
inne łuki na tej trasie, m. in.

Podstawową myślą podję­
tych przedsięwzięć jest lepsze 
wkomponowanie obecnego od 
cinka w ogólnomiejski układ 
komunikacyjny, a tym samym 
pełniejsze jego wykorzystanie. 
Chodzi również o to, aby 
przy minimalnych nakładach 
efektywnie usprawnić komu­
nikację w Poznaniu i uporząd 
kować ruchliwy rejon miasta.

(res)

K RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Muzyka; 10.08 Tańce kompozyto­
rów polskich; 10.30 Niezapomniane
stronice „Listy do Delfiny” Z.
Krasińskiego; 10.40 P. Johnsen so­
lo i w kwartecie; 11.12 Wrocław­
skie propozycje muz. 11.30 Lubel­
skie studio muzyczne prezentuje; 
12.25 Grajcie dudy, grajcie basy; 13 
Zespół „Diana Express”; 13.15 Pro 
dukujerny, sprzedajemy, kupuje­
my; 13.35 Egzotyczne tańce ludo­
we; 14 Różne arie, różne głosy; 
14.20 Sport to zdrowie; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote­
ki; 15.35 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką; 16.11 Nowe płyty Polskich 
Nagrań; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Interserwis; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Problemy kultury 
fiz.; 17.30 Parada polskiej piosen­
ki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Prze­
boje sprzed lat; 19.15 Ork. PR i TV 
w Łodzi; 20.05 NURT — „Patrio­
tyzm socjalistyczny i internacjo­
nalizm”; 20.25 Konc. życzeń miłoś­
ników muz. poważnej: 21.18 Mu­
zyczny kalejdoskop; 22.20 Mel. na 
smyczki: 22.30 Fala 76; 22.40 Mini- 
recital Igi Cembrzyńskięj; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15

zyczne rozrywki z różnych epok 
(III); 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Lądowanie” pow.; 12.45 I. 
Strawiński: Suita z baletu „Histo­
ria żołnierza”; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „Rymy i ryt­
my”; 13.20 A. Dvorzak; „Karnawał” 
uwertura konc. op. 92; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Duety nie tylko 
wokalne; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 11.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Pieśni K. Szymanow­
skiego; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Studio Słonecz­
nik; 16 Śpiewają „Wrocławskie 
Skowronki Radiowe” pod dyr. E. 
Kajdasza; 16.10 PKO twój bank, 
twój doradca; 16.25 Mel. z opere­
tek; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Arie opero­
we śpiewa słynny włoski bas Ce- 
sare Siepi; 17.20 Nowości poetyc­
kie PIW-u; 17.40 „Remondacje”; 
17.55 X Festiwal Pianistyki Pol­
skiej — Słupsk 76; 18.40 Siadem in 
westowanych milionów; 19 Podró­
że muzyczne po kraju; 19.30 „Zna­
jomi z krainy słów i dźwięków” — 
magazyn literacki; 20.30 „Życie co 
dzienne w Indiach”; 21 E. Elgar: 
„Enigma” Wariacje na temat wlas 
ny op. 36; 21.50 „Co 'piszą o mu­
zyce?”; 22.10 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.50 „Dymitr Szosta­
kowicz — twórca i społeczeń­
stwo”; 23.35 Co słychać w świecie;

takie roku; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Blu 
es wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty 
godnia — H. Mulisch: „Czarne 
światło”; 19.35 Opera G. Verdi: 
_,Bal maskowy”; 19.50 „Sześć dni 
Kondora” — pow.; 20 Zapraszamy 
do Metropolitan Opera; 20.25 Fle­
towe sola Thijs van Leera; 20.40 
Wieczór autorski — spotkanie z au
torami serii „ABC Stolicy
21.05 Wielki pianista — W. Horo­
witz; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół CCS; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Droga przez mękę”; 
22.45 Jak w starym kinie — A.Zab 
czyński; 23 Tematy jesienne; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Adoni- 
ian Barbosa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
„Służba wojskowa patriotycznym 
obowiązkiem obywatela”; 11 Dla 
kl. II lic. (jęz. polski) „W obliczu 
zagłady”; 11.30 tv. A. Mozart — 
„Thames, król Egiptu”; 11.55 Gra 
zespół instrumentalny pod dyr. B. 
Hardego; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? Wymiar i rozkład 
czasu pracownika; 13.15 Z radio­
wej fonoteki muzycznej; 13.50 Dla
szkół średnich (chemia) .Wszech-

23.10 Gra 
Katc.

pianista radziecki A.

Jam session 
Waschki.

audycja Romana

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. na róż­
ne instrumenty; 8.35 Klucz do 
mieszkania i co dalej?; 9 Muz. roz 
rywki w różnych epokach; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Mały, dobry jeż” baj 
ka Octava Pancu Jaszi; 10 „Fawo­
ryt” — słuch.; 10.30 Muzyczne roz 
rywki z różnych epok (II); 11 Mu

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sześć dni Kondora” — 
pow.; 9.10 Przypominamy zespół 
Fleetwood Mac; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 J. S. Bach: „Kantata Myśliw­
ska”; 10.35 W podwójnej roli ze­
spół Alibabki; 11 Życie rodzinne;

obecne jony”; 14.25 „Smuga cie­
nia” pow.; 14.35 „Z księgi listów 
Brunona Schulza”; 15.05 Rep. lite­
racki J. Bartoszewskiego pt. „Na 
ratunek”; 15.30 „Matysiakowie”;
16.05 S. Prokofiew: Suita z opery 
„Miłość do trzech pomarańczy”;
16.20 „Wszechnica rodzinna” — ma 
gazyn dla młodych rodzin; 16.40 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”; 16.50
Radioexpress; 17 Kwadrans mu-
zyczny; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Ma

ił, 30 Comba jazzowe Sextet
gazyn spraw­ studenckich; 17.50

STRONA

12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Siad człowieka” 
— pow.; 14 Muzyka na harfę; 14.40 
Filmowe przeboje M. Legranda;
15.10 Gitara, kastaniety i piosenka; 
15.30 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 15.45 
Muzyczne spotkania: T. Szukalski 
i zespół ŚBB; 16 Rozszyfrowujemy
piosenki; 16.20 „Ennea” suita
zespołu Chase: 16.45 Nasz rok 76;
17.C5 Muz. poczta UKF; 17.40 Spek-

Pr. stereof. — Kompozytorzy rosyj 
scy i radzieccy — opera I. Stra­
wińskiego „Mawra”; 18.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa; 18.40 W 
trosce o słowo i treść — O eufenoi 
zach i wyrazach uznawanych za 
tabu w różnych językach; 19 Ra­
diowo-Telewizyjna Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka „Or 
ganizacja czasu pracy i miejsca 
uczenia się”; 19.15 J. angielski; 
19.30 Horyzonty muzyki; 20.10 Na 
temat 24 Kaprysu Paganiniego;

— Przychodnia rejonowa —Trzeba więc równocześnie k 
kierownik tej dować dalsze obiekty. pro;^ - 
>ria Ko,nona — tuje się oddanie naśtenntk 

w roku 1977 przychodni 
Osiedlu Kosmonautów w i? 
KChlTJ9n~ na’°Si^ 
Kraju Rad. Przewidziano te 1 
podobną placówkę dla n- 1 
istniejącego jeszcze Osied’’ 
Zwycięstwa. Niezależnie od te. 
go w zespole osiedli wino- 
gradzkich powstać ma do ro­
ku 1980 przychodnia speejali- 
styczna. (len)

jak informuje 1
placówki dr Maria Konopa 
zapewni podstawową opiekę 
medyczną mieszkańcom Osie­
dla Przyjaźni, Osiedla Kraju
Rad i tzw. starych Winograd. 
Są tutaj czynne poradnie ogól­
ne, poradnie dla kobiet, gabi­
net stomatologiczny (wyposa-
żony najnowszy czeski
sprzęt) oraz poradnie dla dzie­
ci zdrowych i chorych (w tym 
przypadku z wyłączeniem 
Osiedla Kraju Rad, które ma 
swoje dziecięce gabinety). W 
przychodni przyjmować też 
będzie lekarz okulista. Jest to' 
spowodowane dużym zapotrze­
bowaniem na tego typu po­
radnictwo specjalistyczne.

Oddanie mieszkańcom Wi­
nograd największej w tym re­
jonie poradni — powierzchnia
2-kondygnacyjnego obiektu
wynosi prawie 2 000 metrów 
kwadratowych — przyczyni się 
do usprawnienia opieki medy­
cznej. Nie załatwi jednak 
wszystkich potrzeb w tym 
względzie. Osiedla się rozrasta­
ją, przybywa mieszkańców.

INFORMUJEMY
© Dzisiaj Terenowa Organln 

cja Emerytów przy Centrali DOKP 
rozdziela bilety do Opery.

® W gmachu Biblioteki Gfo. 
nej, p. Wolności odbędzie sit dr 
siaj o godz. 16 (dla młodzieży) 
18 spotkanie z Juliuszem Gomu^ 
lickim.

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

Złodziej w biurze
rublem, który chcemy po 

ruszyć, nie jest niczym
nowym przeciwnie,

nam wszystkim, tzw. pracow­
nikom biurowym przeróżnych 
zakładów i urzędów, dobrze 
jest znany. Siedziby, w któ­
rych mieszczą się instytucje, 
to najczęściej prawdziwy labi 
rynt korytarzy, a w każdym z 
nich — wejścia do wielu po­
kojów; to także dziesiątki in­
teresantów, ludzi z zewnątrz, 
którzy przyszli tu załatwić 
swoje sprawy. Trafiają się 
wszakże pośród nich osoby — 
nieliczne wprawdzie, ale fakt 
pozostaje faktem — które skła 
dają wizytę w określonej in­
stytucji bynajmniej nie w ce­
lu wniesienia podania, uzyska 
nia wyjaśnień, czy też odpo­
wiedniej pieczątki. Są to bo­
wiem zwykli złodziejaszkowie, 
skuszeni okazją łatwego doko 
nania kradzieży. I trzeba 
stwierdzić, niestety, że w zna 
komitej większości przypad­
ków nie odchodzą... z pustymi 
rękoma. Dlaczego?

Rozejrzyjmy się choćby wo

kół siebie. Z reguły bywa tak, 
że nikt z nas nie siedzi pełne 
osiem godzin murem przy biur 
ku, we własnym pokoju. Raz 
po raz wychodzimy dó sąsia­
da, do szefa, do hali maszyn, 
do bufetu... Oczywiście — tyl­
ko „na chwilę”, więc nie opła 
ci się zamykać pokoju. No, w 
ostateczności przekręcamy za­
chęcająco tkwiący w zamku 
klucz. I już czujemy się uspo­
kojeni.

Przypuszczam, że złodzieja, 
wyspecjalizowanego zwłaszcza 
w takich kradzieżach, śmieszą 
jedynie tego typu demonstra­
cyjne gesty. Nie trzeba więk­
szych przygotowań, aby klucz 
błyskawicznie przekręcić w od 
wrotną stronę i wejść do we­
wnątrz. Na wypadek zaś przy 
łapania w cudzym pomieszczę 
niu — nieproszony gość ma 
już przygotowaną usprawiedli

chodzącego z pokoju nieznat? 
'go mężczyznę — zatrzymali?' 
i wezwali milicję. Sprali 
tymczasowo aresztowano.

k 
st

Podcbnej kradzieży dok- ■ 
nano w siedzibie Poznr 
skiego Przedsiębiorstwa BI 
downictwa Przemysłowe? 
nr 2 przy ul. Marchlewską 
Sprawca — wykorzystując ni 
obecność pracownicy w poh 
ju — zabrał z jej torebki 
tówkę i dokumenty.

Otwarte i pozbawione mc 
ru pomieszczenie w placów 
Wielkopolskich Zakładów 
chanizacji BudownicM 
„Zremb” przy ul. Przemyśli 
wej — zwabiło innego złoon 
jaszka. Z portfela, który & 
dowal się w leżącej na wid 
ku torebce, skradł on 1 OOOs 
Tym razem — jak ustalono 
wyjście „na chwilę” trwało’

wiającą dość wiarygodnie
10 do 13.

21.15 „Wratislavia cantans-76” Od 
tworzenie I części konc. Chóru 
Kameralnego; 21.55 B. Martinu — 
Konc. na klawesyn i małą ork.;
22.15 Rozmowy o książkach; 22.35 
Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

& TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko-

la Średnia Język polski: „Li-
teratura baroku” — Jan Andrzej 
Morsztyn, 1. 7; 6.30 — R-TV Szko
la Średnia Historia: „Kultura
starożytnego Rzymu”, 1. 2; 9 — 
Język polski dla kl. I lic. — Jan
Kochanowski: 
greckich”; 10

„Odprawa posłów

szych (kl. I—III): 
te, zielone” (kol.) 
na i pokój” —

Dla najmłod- 
,Czerwone, zło

; 10.10 - 
film ser.

ang. (kol.); 13.15 — TTR — 
polski — Eliza Orzeszkowa 
Niemnem”, 1. 29; 14.30 — ' 
Chemia: „Wielocukry”,

..Woj 
prod. 
Język
„Nad

16.30
„Obiektyw”; 
my, radzimy. 
TV Młodych; 
Moskwie” —

Dziennik (kol.); 16.40
17

32;

„Przypomina­
li. 05 Studio

18 — Z wizytą w 
program w reźyse-

rii Jerzego Michotka (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
„Niebieski ptak” — wł. film fab.; 
22.15 — Roman Kłosowski —
„Szwejk” — rep. (kol.); 22.35 —
Dzieńnik (kol.).

PROGRAM 2: 14.10
wum Sylwetek X Muzy;

Z archi-
15.30 —

Język angielski, 1. 6; 16.05 — Teatr
Telewizji
Kobylin 
skiego” 17.40

Aleksander Suchowo- 
,Małżeństwo Kreczyń-

.Dziwne losy Ja
na Eyre” —ode. 3 filmu seryjne­
go prod. TV CSRS; 13.40 — „Te-
leskop”; 18.50 ..Telereklama”:
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.40 
— Wtorek melomana — pamięci 
Dymitra Szostakowicza; 21.50 — 
,,24 godziny” (kol.); 21 — Teatr 
Małych Form: „Zaklęcia” — reż. 
Irena Wollen (kol.); 22.20 — „Wy­
chowanie pod Verdun” — film 
fab. prod. TV NRD; 0.00 — Język 
niemiecki, 1 5.

brzmiącą bajeczkę (— „Czy to 
u pani przecieka kaloryfer?” 
lub — „Powiedziano mi, że tu 
taj zastanę pana magistra Dłu 
to”).

Tak oto, pod „chwilową” 
nieobecność gospodarza, giną 
z pootwieranych pomieszczeń 
biurowych torebki, portfele, 
gotówka, jesienią zaś i zimą 
~ kożuchy, czapki, parasole 
itp. W średnio dużej instytu­
cji . nie wszyscy pracownicy 
znają się wzajemnie, a cóż do­
piero mówić o obcych przyby­
szach. Poza tym — są to lu­
dzie o uczciwych zamiarach, a 
niechlubne wyjątki nie para­
dują przecież z transparenta­
mi: „Przepraszam — przyszed 
łem, kraść”. Aby uniknąć 
szkód, wzajemnych częstokroć 
(już po fakcie) posądzeń, aby 
wreszcie nie lustrować podej­
rzliwie każdego, kto przecho­
dzi korytarzem — wystarczy 
po prostu, opuszczając pomie­
szczenie, w którym pracuje­
my, zamknąć je na klucz i ów 
zabrać ze sobą, albo też za­
troszczyć się o zabezpieczenie 
swojego pokoju w jakikolwiek 
inny sposób. Chodzi — gene­
ralnie rzecz biorąc —o utrwa­
lenie w biurach takiego nawy 
ku, jaki funkcjonuje w odnie 
sieniu do naszych orywatnvch 
mieszkań. A że istnieje taka 
potrzeba — niech świadczą 
przykłady z ostatnich tygodni, 
zaczerpnięte z milicyjnych mel 
d unków.

Z nie zamkniętego pokom 
w budynku Akademii Rolni­
czej przy ul. Wojską Polskie­
go skradziono w godzinach 
przedpołudniowych portfel z 
zawartością 3 000 zł. Pracow­
nik wyszedł na moment z po­
mieszczenia, pozostawiając je 
otwarte. Wykorzystał to zło­
dziej. Na szczęście więcej ro^ 
wagi wykazali koledzy posz­
kodowanego. Zauważywszy wy

। uo io... , j

Rejestr kradzieży z nie®’ 
jokojów W K 
niestety, zna®-'

pieczonych pokojów
rach jest,
szerszy. A ponieważ 
wchodzi nie tylko

w

własności prywatnej,_ w pu­
szczeniach tych bowiem ‘ 
dują się często doku["L 
których treść stanowi 
nicę państwową lub słuz“' 
— pytamy: co na to zwki ‘ 
nicy beztroskich pfac 
ków? (res) _ J

Nie tylko przed wystawą
Psy też lubię

„być
Psy przed wystawą,_J pltr 

ty przed balem, musza > 
ne. Pomóc w tym mająi 
biegi kosmetyczne, J 
upiększające. „„-iedzian3 *

W związku z zaP0'..‘stawą 
13 i 14 listopada wyb yj3J 
szych czworonożnycii 
o dwiedziliśmy jedyny j,raju|
i jeden z nielicznych 
salon piękności dJa i tJ 
„Sabena’. Przyprowadza wpr< 
przede wszystkim PJ1 'iaj4 »j 
ne ręce mistrzów zm- ui!J 
chatę kule w wymyślni d 
towane figurki. Na Pr Ło za^ 
— mogą być 
czone kulką lub na 1’;.
wa — maleńka, al°trzyżone’,5 
łapki dokładnie wystr^ 
znokcie obcięte. kano-'..,
od panujących wła- "iejScu 
psiej mody (są na m logi, zdjęcia) 1. oczyW«cł
czeń właścicieli- , n< z H

Klienci są diateg0’ i
„Sabeny”. Nie *7^ p5y 
po wizycie u Ó
dają ładnie, glonie 
przyczyny, ze w as.jdacti 
dowiedzieć się o tym .. 
nacji na co n^ien, 
dawać pokarmy, w sat>en8is 
używać do mycia- ” poznaa 
stałych klientów z 
wielu innych miast. wiasc- .

Jednak 
psów dużą siQlakt, że aby "^rac najpW 
swoim pupilem. przy)€%= i
osobiście pójść lp 
Pisać się. Nie ma m 
znacznie utrudnia pjeiw : 
czas przeznaczany 
piesków, (len)GŁOS — 9 XI 1976


